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Pif!kne stoisko na Wystawie Radiowej w Łodzi ma LOPP, która m. in. przedsta- Miejscowość Rab w Jugosławii, w której wybuchł olbrzymi pożar. o czym donosimy 
wiła sposób ochrony rodziny przed atakami lotniczymi. w depeszach. 
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[lY ioi. ~ol~~erler ~Jł ~omi~arlem ,,[le~i" 1 
wet, był to młodziutki oficer.l< 

W międzyczasie obrońca ZwoUński 
ustala nieścisłość w dacie powrotu do 
Polski Goldbergera z niewoli bolsze­
Wickiej. Są.d stwierdza, że Zabłocki 
był k,atolikiem z Małopolski. W tym 
momencie mgr Gwoździewicz stawia. 
pytanie, czy świadek tam zachOwywał 
się · jako k ,a:tolik, na. co Goldberger. od­
powiada: "Tam byty inne zwyczaje", 

Sensacyjny proces apelacyjny przed Sądem O.kręgowym w Wado wicach - Nowi. 
świadkowie - Czy było dwóch Zabłockich w Dywizji Syberyjskiej? 

Wad o w i c e. (Tel. wI.) Przed Są.-. 
dem Okręg()wym w Wadowicach roz­
poczęła się w dniu 3 bm. o godz. 9,10 
rozprawa z odwołania obu stron w 
znanym procesie inż. Goldbergera prze­
ciwko Skrzypkowi od wyroku przed 
Są,dem Grodzkim w Żywcu, jaki za­
padł w dniu 2 grudnia ub. r., w któl'ym 
Karol Skrzypek z Pietrzykowic został 
skazany na 6 miesięcy are.sztu z za­
wieszeniem na 5 lat oraz 50 zł grzyw­
ny i 370 zł kosztów na rzecz oskarży­
ciela prywatnego oraz 210 zł na rzecz 
zastępcy Kohanego oraz koszty ogło­
szeń wyrol<:u w 20 czasopismach. Try­
bunałowi "przewodniczył sędzia S. O. 
dr Józef Zębaty, wotowali s. o. Janusz 
i dr Antoni Rogoża. Oskarżonego 
Skrzypka bronili adwokaci: dr Bożęc­
kI z \Varszawy or·az Stanisław Małar 
chowski i Zwoliński, również z War­
szawy i Obl,()11ca mgr Gwoździejewicz 
z Żywca. Oskarżenie prywatne inż. 
Goldbergera popierają. adw. Kohane z 
Żywca i Wilhelm Kluger zWadowic, 
obaj żydowskiego pochodzenia. 

ODCZYTANIE AKT SPRAWY 
Na wst-ępie przewodniczą.cy trybu­

nału odczytuje akta rozprawy w I in­
stancji oraz uzasadnienie wywodu ape­
Idc,ii obu stron, zezn3Jnia ważniej­
szych świadków w żywieCkim procesie 
i dowody z archiwum wojskowego dy­
wizji syberyjskiej. Przewodniczący 
trybunału stwierdza fakty nieścisłości 
w aktach sprawy; np. inną. datę wstą,­
pienia do dywizji syberyjskiej podaje 
Goldberger, zaś inną. archiwum woj­
skowe. 

Następnie śwd. mjr C z u m a wy­
kluczył możliwość dostania się do nie­
woli bols~ewickje.i w tym terminie, 
jaki podaje w skardze dyr. Goldberger. 
Sę,d określa te rzeczy jako "ni.edoma­
gania w sprawie" i dopuszcza na dzi­
siejszą rozprawę dalszych · świadków. 
Z ' kolei. przesłuchuje sąd osk. Karola 
Skrzypka z Pietrzykowi.c, który szcze­
góło.wo zeznaje przebi.eg wypadków w. 
Rosji. \V czasie tych zeznaIl na sa li 
rośnie zainte,resowanie publiczności. 
która razem z prawnikami tutejszymi 
wyPełnia wszystkie miejsca 

ZEZNAJE OSK. SKRZYPEK 
. Zeznani.a Skrzypka, tak jak zresztą 

~tYchczasowe, wypowiadane z godno-

śeiQ., Szczerze i .ze spokojem, robią. do­
skonałe wIiażenie. Osk. SkrzyPek pod­
trzymuje w pełni całe oskarżenie i na­
wet dodaje nowe szczegóły ze swych 
zabiegów, jakie przedsięwziął, .aby zde­
maskować b. komisarza bolszewickie­
go, dziSiejszego dyr. Goldbergera. 

Na zapytanie przewodniczącego, dla­
czego tych szczegółów nic podał wcze­
śniej, Skrzypek wyjaśni.a, że w żywiec­
kim procesie tych rzeczy sędzia dr 
Bencke nie kazał notować. 

W kOllCU zeznań adw. Kohane za­
daje oskarżonemu szereg krzyżowych 
pytań, które jednakże Skrzypka nie 
zbijają. bynajmniej z tropu. 

CO POWIEDZlAL DYR. GOLD. 
BERGER 

Następnie składa zeznania dyr. 
Ignacy Goldberger, przesłuchiwany ja­
ko świadek. Dyr. Goldberger uprze­
dzony przez przewodni.czącego o obo­
wią.zkach świadka, składa przysięgę 
kładą,c rękę na Torze, ale nie ma na 
głowie czapki, za którą. rozbija się je­
den z obrońców. Ponieważ jej nie by­
ło złOŻYł przysięgę z odkrytą głową.. 

lira pyf.aD.ie przewodniczącego, kie- ltA~TKA ~ PASZPORTU 
dy Goldberger słyszał o Mrzucie, ten . 'Vreszcleobronea. Skrzypka, zapytu­
wyjaśnia ,że doniósł mu o tym ·jeden' Je: ".Czy to · pan wYClął.w swolm pasz­
z robotników nazwiskiem Jakubiec z· porCle kartę z adnotaCJą, konsulatu w 
Pietrzylwwic. W tej chwili z.ameldo- Cha~binie". Goldberger na t~ odpowi~­
wał o tym na POliCjI.', a gdy się~pogłoski I d:a ,z~ k~rtka ta była podklejona, ~a~lł 
powtarzały, oddał sprawę adw. "Koha- Slę ~l~ Jego kuzyn l ten muslał JQ. 
nemu, który Skrzypka wzywał do sie- zgublc. , ' . . . 
bie, mimo, że tego sposobu nie przewi- Ten szczegoł budzl na sall sensacJę· 
duje .procedura. W międzycMsie sąd N.astępnie sąd wzywa na salę wszyst-
każe Goldbergerowi pokaz,ać ręce, któ- kich świadków w liczbie 20 osób do 'za­
re swego cz.asu w swych zeznaniach przysiężenia. 
określiła śwd. pułkownikowa Skorup- PRZESLUCHANIE ŚWIADKÓW 
ska. 

Następnie oskarżycielowi prywatne­
mu zadają. cały szereg pytań obrońcy 
Skrzypka. 

Sąd domaga się od Goldbergera,. 
ażeby powiedział coś po rosyjsku, jed­
nakże ten mówi, że nie umie po rosyj­
sku, ale w końcu mówi kilka zdań. 

BYL INNY ZABŁOCKI I 
Adw. Małachowski zadaje py­

tanie, czy w dywizji syberyjskiej był 
inny oficer nazwiskiem Zabłocki, na co 
świadek stwierdza: "Owsząm, był, ale 
zachorował i odjechał. Znałem go na-

Jako pierwszy zeznaje ks. kan. 
J a ·r o s i e w i c z z ' Wołynia, który nie 
wnosi do sprawy ważniejszych rzeczy. 
Był swego czasu ' aresztowany przez 
"Czekę". Ponieważ gmziła mu śmierć. 
śWd. Krajewski proponował 'aresztowa­
nym wysadzenie budynku "Czeki" w' 
powietrze, na co jednakże więźniowie 
się nie zgodzili. -

Następnie śwd. płk P o kor n y 
stwierdza, że widywał Goldbergera w 
Rosji jako "Zabłockiego". Podobno był 
również dru.gi Zabłocki w tejże dywizji, 
jednakże . rozpoznaje w Goldbergerze 
b. oficera Zabłockiego. 

Kolankowev uprawiali 
W tym momencie są.d zastanawia. 

się nad nieścisłościami w datach roz­
kazów dywizji syberyjskiej, następnie 
kwestionuję osobę, pod jakę. występu­
je Goldberger, ponieważ tenże używał 
nazwiska Waldemar Goldberger, in­
nym razem Waldemar Zabłocki, a w 
rzeczywistości nazywa się Ignacy Za­
błocki. Następnie w aktach Waldema­
ra , Zabłockiego znajduje się adnotacja. 
że pozwala mu się nosić przybrane na­
zwisko "Goldberger" na tej podstawie, 
źe jego rodzina w Polsce przeszła na 
religię rzymsko - katolicką., oraz na in­
ne nieścisłości, co razem budzi brak 
zaufania do ~czerości zeznań śwd. Po­
kornego. 

anarchie w szkołach 
Zna'lnienna interpelacja poselska ks. Downara 

Na posiedzeniu Sejmu w dnm i. bm. 
poseł ks. Downar wniósł do ministra 
W. R. i O. P. następują.cą. interpelację: 

"Driia 3 paidziernika 1937 r. Pan 
Minister Wyznań Religijnych i O­
świecenia Publicznego wydał zarzą,­
dzenie, os'trzegające nauczycielstwo 
polskie przed próbami zakłócenia 
normalnej pracy llzkolnej. Mimo to, 
dnia 4 p,aździernika 1937 r. odbył się 
strajk demonstracyjny w niektó­
rych szkołach powszechnych. 

"Nie wchodząc w meritum spra­

"Zapytuję przeto Pana Ministra, 
czy znane Mu sę. Biuletyny komite­
tu strajkowego ZNP np. nr 2 z dUli 
3. 10. 1937 r.? Czy urzą.dzający strajK 
zostali pociągnięci do odpowiedzial­
ności za 1.l,siłowanie wprowadzenia 
anarchii w szkolnictwie? 

"Podają.c powyższe do. wlall.omo­
ści P. Ministra W. R. i O. P .• proszę 
o wyświetlenie wyżej podanych fak­
tów i udzielenie wyjaśniell co do 
pączynionych zarzą.dzell w tej spra­
wie." 

wy uważam, że strajk w murach Interpelacja ks. posła Downara jest 
szkoły polskiej nie może być żadną. bardzo słusżna, ale i bardzo spóźniona, 
mi,arą. tolerowany i konsek~encje l bow~em wpłynęła w 4: miesiące . po 
za to I'nusi ktoś ponosić. stl'aJku. 

Odpowiadając na pytanie Goldber­
ger stwierdza, że w dywizji był wyp.a­
dek buntu na tle agitacji komuni­
stycznej. 

PODOBNY WZROSTEM 
I SYLWETKĄ. 

. Następnie zostaje przesłuchany 
śwd. Stąnisław Ma r k i e l ow s k i, 
który stwierdza, że o podobnym na­
z.wisku komisarz bolszewicki są.dził &e 



Czy inż. Goldberger 
był komisarzem "Czeki" 

(Doko11czenie ze stronicy 1)' 

w Smoleńsku. Przy konfrontacji 
stwierdza, że Gol c1berger je~t do tam­
tego komisarza podobny wzrostem i 
sylwetką, . Przy ogJę·daniu zdjęć z tych 
crasów, jakie znajdują. się w aktach 
sądowych, stwierdza, że na jednej z fo­
t{)grafii Goldberger jest podobny więcej 

24 sędziów przysięgłych złożyło uroczystą rotę prZYSięgi -
publiczni i obrońcy - Olbrzymie zainteresowanie 

Trybunał, oskarżyciele 
procesem 

, do o\yego lwmi sarza, n iż w rzeczywi­
stości, i\le przypomina sobie, że tam­
ten miał przydomek ,$ober". 

\V dalszym ciągu zeznaje śwd. kpt 
!( r o c h aL St\vierdza, że zna Zabł{)c­
l,jego, ale nie parniQta jego nazwiska 
z tych czasów, kiedy widywał go kiTka­
krotnic w J(ra~no.iarsku. 

Śwd. Zofia Z i e l i 11 k a 7. \Varsza­
wy słys7~la o l\Omi~(Hzu GoJclbergerze 
\Y \Vinniry, Prz?p.omina ~obie s~rlwet­
kę i ry~y. Zdaje jej ~i~, ie 7. czasów 
\\'innickich, i\Je jeclnak;i,e z pewnoś cią. 
Golflher?:era. nie rozpo7.l1aje. 

Śwd. płk li: m i s n. l' ~ k i od lipca 
1919 r. do st~· c7.nia lf)~O r. slużył w 
sztabie (l~'wizji syhl'ryjskil'j, zna wie­
lu oficerów i iolnil'l'ZY, ale nazwiska 
Gol(lhrl'gcra lub Zablorkirgo nic pa· 

: mi~ta, a naw-ct naz",i,:ka trgo w prz~'· 
niesionych ze sobą papierach dywizji 
nie może o(ls7.ukać . Posiada natomiast 
nazwisko "Zab{)row8kiego \\' aJdema­
ra", którego jednakie prawdziwe na­
zwisko brzmiało "Schetzberger Mak8Y­
milian", 

Rozprawa trwa. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
spel'';. chorób skór. wcnl'r. i moczoplclawyrh 
ł,ódź, & Sierpnia 2, teL 118-33. 
Pl"zyjmuie !l-]2 i 3-9, w niedzielp,: !l-12 
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Zgon kapitana statku 
Tczew" 

" G d Y n i a. (P A T) W szpitalu ss. 
Miłosierdzia w Gdrni zmarl śp. Józef 
Grzybowski, kapitan statku "Tczew". 

Zmarły był jednym z pierwszych 
polskich kapitanów, 

L w ó w. (Tel. wł.) Wczoraj, w dniu 
3 bm., odbrło się jawne posiedzenie 
wst~pne sądu, przed którym zasiadł 
i liŻ. Adam Dob{)szyński. 

18 POLAKÓW, 1 RUSIN, 5 ŻYDÓW 
\V posiedzeniu tym wzięli udział: 

trybunał w składzie trzceh sędziów, 
~ ezwani lla rozprawę przysięgli, pro· 
l\:urator, przedsta\\'iciel izby i\dwokac­
kiej i protokólant. Ponieważ z listy 
głównej wezwanych na roki przysię­
głych, oJwjmującej, jak wiadomo, 30 
nazwisk, zjawiło się tylko 23, prze\\'od­
niczący s~dzia Dysiewicz zarządził \yy­
lc,sowan i e jed nego przysi ~głego z listy 
dodatkowej. Jest zatem rfl.zem 24 przy· 
~iQgł.\'C'h, \V tym j ,.:iŁ 18 Polnków, 1 
Rusin, 5 Zydów. \Vśród Polaków jest 
dużo urz~tln ików w sJużbie czynnej. 

Po sprawdzeniu listy {)becności prze­
"\'odniczący odczylał nast~pującą rotę 
przysięgi: "PrzysiC?gacie Panu Bogu 
wszechmocnemu, wszechwiedzącemu, 

że w sprawach, w których będziecie 
brali udział jako przysiQgli, bc.;dziecie 
orzekali według sumienia na mocy do­
wodów przedstawionrch i będziecie 
uwzgl~dl1iali z jednak{)wę. uwagą. oko­
liczności przemawiające zarówno na 
korzyść, jak na niekorzyść oskarżone­
go, nio ~wodu.ią.c się żadnymi ubicz­
nymi względami". Następnie prz1lwod­
niczący wy\\'olał po kolei przysięgłych 
do stołu sQdziowskiego. Każdy z nich 
podnosząc rękę powiedzjał: "PrzrsiQ­
gam, tak mi Panie' Boże dopomóż". 
P{)dczas samego aktu przysięgi wszy­
scy obecni, nie w~'łączając członków 
trybunału, powstali. Następnie prze­
wodniczący wyja.<inił przysiQgłym ich 
prawa i {)bowiązki oraz przepisy do­
tyczące narady i glosowania. 

TRYBUNAL, OSKARżYCIELE 
PUBLICZNI I OBROŃCY 

Sam proces rozpocznie się 4 bm. \V 

wielkiej sali Sądu OkrQg'owego przy 

Manifesłacj~ narodowa w słolicv 
"Hymn Młodych" na zebraniu Ligi Morskiej i Kolonialnej' 

- Wspaniały pochód 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.) W środę 

okręg stołeczny Ligi Mor. i 1(01. zorga­
ni70wał w sali kina "Homa" zpbranie 
publiczne pod hasłem: "Chcemy sil· 
nej floty wojennej". PrzybyJo na nie 
okolo 1000 osób. 

Po zalw11czeniu zebrania odśpiewa­
no "Hymn l\1łod.\'ch". 'Vznoszono o­
jn'zyki na cze'ć Romana Dmowskiego 

• 

jako tego, który wywalczył \voln~' do­
str.p do morza, na cze!\ć armii polskiej, 
morza i Stronnirtwa Narodowego. 

TTCormował się pochórl, który prze­
szedł Al. Jerozo1im~kimi, Nowym 
Światem i Krak. Przedmieściem wśt'ód 
okrzyków: ,,\\'ara ~iemcom od Gdal1-
ska", "Niech żyje \Vielka Polska'" 
"Niech żyje Stronnictwo Narodowe"! 

Obraza spraw· edliwości francuskiej o płku Lawrence 
War s z a w a (Tel. \VI.) Do Polski Oficjalne lJ1'zeclsta.wicielstu.·o S01l'łec!,';e oJ'UaJl;zuje ucieczkę 

J''przybY'va siI"Ron~ld Storrs, prawa tę· (U'!!/jztoivułlej agenl ki bols~:elvickiej 
ka i współpracownik słynnego pułkow- P a ryż (Tel. wI.) Zniknęla agent- . przyjęła pe,Y,l1ego rodzaju poręczenie 

O/nika Lawrence. ' ka bolszewicka Lidia Grossowska, za i\resztowaną, lecz równocześnie 
Otrzymał on misję urządzenia od- któ:::a jest podejrzana o morderstwo. przygotowała jej ucieczkę, chcąc spa. 

czrtó,,: o~awre_nsie i P?stulatach Anglii. Zwolniono ją tymczasowo za kaucją. raliiować działalność sprawiedliwo­
na. ~h,sklm ~'schodzJC. Z odczyta:n~ [;(1.000 franków na interwencjQ sowicc- ści i policji. Dziennik stwierdza da­
ob,!ez~za st~hce Europy środkowej l kiego przedstawicielstwa hallCllowego, lej, że w ostatnim czasie w gmachu 
Bhsklego "s'chodu. Do Krakowa ma \ wyw{)łało to w prasie ogTomne obUl'ze- tej i\mba~ady przygotowano dodatko. 
przybyć 15 bm., do Warszawy 21 bm. nie. " 'c pomieszczenia dla agitatorów, któ-

"L e J o u r U dochodzi do wniosku, rzy korzystać będą, z prawa nietykaI­
że Sowiety kpią, z francuskiego sądow- ności. 

l, . . 
Prześladowania Polaków 

na litwie 
" R Y g a (P AT) Donosza, z Kowna, 

nictwa. Ambasada ZSRR w Paryżu 
w • 

że zakończył się' proces 12 \\iłościan • 
Polaków ze wsi Władysławowo o wy-

_cw: • -

ul. Batorego we Lwowie na godz. 9.' 
Prze\yodniczy trybunałowi sędzia S. O.' 
Paweł Dysiewicz, wotują. sędziowie 
·\VitoJd Frankel i Roman Michale, -ja­
ko zap,asowy członek trybunału zasi.a­
da sędzia Tadeusz . Olchawa, oskar~a­
.ią. prokuratorzy Ei.l\'v'ard Olszewski i 
Tadeusz Olberek. Na ławie obrOl'lców 
zaSiadają adwokaci z \Varszawy. l<:r.a­
kowa i L'wowa. Z \Varszawy prz~Je­
chali adwokaci Zbigniew StypuBww­
ski, Jerzy Czerwiński z Krakowa, dl; 
Adam Pozowsld, ze Lwowa Jan' Pfe· 
racki, Dominik Maciejko i Adam Ma­
cie1ińRki, Marian _ Tadachowski, Brpni­
sław Panrkiewicz i aplikant mgr A­
dam Treszka. 

LOSOWANIE PRZYSIl=GLYCK 
Przed rozpoczęciem rozprawy odbę­

dzi0 siQ wylo~()wanie ławy 'prz~(się· 
glych, spośród liczby 24 zaprzysiężo­
nych. Lawa liczyć będzie według usta­
wy 12 pl'zysięgłych. Ponieważ zaś roz· 
prawa rozpisana je"t na 9 do 10 dni, 
przewodniczą.cy trybunału zarządzi u­
zupełnienie ław~T przez 1 do 2 przysię­
glych zapasowych. Zape,,'ne zatem ł-.'l.­
wa przysięgłych wzrośnie w ten sposób 
do liczby 1,j, osób, z których tylko .12 
brać hęclzie udział w orzekaniu o CZ~T­
nie. Z liczby 2ł losowanych zost.anie 
zatem owych li przysięgłych. Pn~y 
ogło<:zeniu na7.wiska wylosowanego do 
procesu przysięgłego, zarówno obrona 
jak i prokurator maią. prawo wylącze­
nia bez podania powodów po połowie 
przy,.-;i('g·łych z liczby pr7.ewyższająccj 
H przr,:;i~głrch, w na.szyrn \yypadku po 
5 osób. Gdyby jeclnalcże przewodniczą­
cy zarz::,dził wylosowanie tylko jedne_ 
go przysi~~łego zapasowego, obrona 
będzie miała pra.wo ,v-yłączenia 6 przy­
siQgłych. 

OLBRZYNUE ZAINTERESO,"ANI~ 
PRCCESEl\<I 

Zain teresmvanie pr0cesem we Lwo· 
. wie je.st olbrzymie. Liczba dzientl~.a­
rzy" którzy otrz) mali karty \\~stQ,Qu, 
l)l'zewyższa 50. Jakkolwiek sala sąclo­
wa ma około 200 miejsc, trybunał już 
v,' pierwszym dniu w~T dawania biktów 
oś\\'iadczył, że wszystkie miej~ca SQ, 
JUż zajQte. Do Lwowa prz~riechała sio­
stra oskarżonego p. Ewa !I'Ialkiewiczo­
wa. 

Kupuj tylko u rodaka 
buduj Polskę dla Polak~! 

.~..-c •• .:ww_ 

stąpienia przeciwko szaulisom i opór ę Z I 
·policji. 

Jednego z oskarżonych 3kazano na I ządu g n. ranto 
8 lat wi~zienia, a pozostałych na osa-. •• 

dzenie w ooozi~ izolacyjnr:m, J(ilku I Pierwsze posle,'zeme narodowej" Rad'y Ministrów - Protlram rzadu - Rozlllieszcze-
poc1sądnyrh lezało na sall rOZlpraw I ~~ ~ 
na. ~oszach, ponieważ zaniemogli w nie poszczególnych ministerstw 
czaSJe śledztwa. / . , 

Metody rządu litewskiego stosowa-I . S a l a m a n k a, (PAT) Radio Natio· szcie uwypukla zagadnienia, którymi 
ne wobec Poluków ćharakte;ryzuje nal og!osilo .sprawozdanie z Pierwsze-I zajmie się w pie;rwszym rzędzie. 
~obitnje t~ż"fa~t, że ~ls~{a.organi~aC'ja go posledzema nowego rządu, Zorganizl!je się więc krai na. zasadach 
;,P?chooma Ule J?o~e Jesz~ze ~lowa- Gen. Franco doma al si ustalenia syndy~alJstycznych, w oparcIU o klU;Sę 
dZlć n.ormalneg? zycla ponlewaz wla- kodeksu pracy. Zada~ie toę powierzo- r.obo~U1czą., przy czym ~yndykaty .dzie­
dz? nle za~alwJ!y dotyrhczas szere!u no ministrom spraw wewnętrznych, ~IĆ SIę b~dą ,n~ robotnl~ze. t:~~n.lczne 
f~I m~lnoścl, ~wJązanych z wyma",a· przemysłu, rolnictwa i pracy. Przyję- l pracoda~con. \Vo~n~sć m} sh l. slo-
n~arm nowe] , ustawy o ~towal~zYS7.e- to również tekst orędzia do narodu, wa będzle całk~\Vlcle zapew'JllOna 
mach, a przede wszy-slklm me za- przez wprowadzel1Je nowego ustawo-
twierdziły zarząAlu. Rząd hiszpallski pozdl'awia tych, dawstwa prasowego. Hównież i mia· 

którzy przelewają, krew za ojczyznę i sta otrzymują. nowy 5tatut organiza. 
daje wyraz solidal'l1ości z armią, wre- cyjny. 

1Il1l1ll11l1ll11l1ll1111ll111111l11111l11l1111111l1l11l1l11l11l1l11ll1l1/l1111l1l1l11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Król szwedzki Gustaw w drodze na Ri- Z 2:YCIA POCITYCZNEGO 
wlerę zatrzymał się wczoraj w Berlinie. 
Kanclerz Hitler złożył królowi wizytę w 
poselstwie szwedzkim. 

. Wybory do senatu w J1lgosławii odhędą 
się w niedziełę 6 bm. I{s. regcnt Paweł 
przy ją! we wtorek rumU11sklego min. Mis­
cescu, którego odznaczy! wysokim orde­
rem. 

W ZNP bez 'zmian 
Otton Habsburg konferował w Pary~u 

z monarchistam i austriackimi. Poprze­
dnio w Vaclllz odbył konferencję z monar­
chistami węgierskimi. Krą?ą nrr ten temat 
rozmaite pogłoskI. 

Król Jerzy, wedłllg pogłosek angiel­
skich, zamicl'za wkrótce udać się do In­

Warszawa,3 lu lego, 
Zjazd nad;,.wyczajny Zw. Nauczyciel­

stwa Polskicg() (sprawozonnie podaliśmy 
wczoraj - rad.) nie wprowadził ~adnych 
zmian w zarzqdr.ie glównym. Przewodni­
czącym wybrano dotychczn >lowego wice­
prezesa Zygmllllta Nowickiego, b. posJa 
,,\Vyzwolenia" i b. senatom BBWR. No-

dyj, gdzie w Dclhi majf\ się odbyć moczy- wieki po wprowau zeniu 1, llratora był ku­
slości koronacyjne. I;;jerem tych czynników, klóre przyg'oto-

Pierwszym. lordem ang. a.dmiralieji ł wywaly nowy zarząd. ,W głośnym okól-
spraw morskIch mianowano sIr Rogera 'k oze ł d d 
Backhouse. Obejmie to stanowisko we Dl u r s anym przez. aw~y zarzą na.· 
wrześniu. . woływano do . składama of14r . i !łatków 

właśnie na konto Nowickiego. 

* 'Jak wobec braku zmian w zarządzic 
ZNP pOd tąpią w/adze, trudno przesądzać. 
Obecnie po czterech miesiącach rzeczo­
znawcy ukonczyli badanie ksiąg i w naj­
hlitszym czasie zło~ą sprawozdanie wła· 
dzom administrucyjnym. Będzie to ·spra­
wozdanie przysięglych bucIlaiterów, któ­
rzy })adali calokszlałt gospodarl,i ZNP. 
Obejmuje ono 100 stron pisma maszyno­
wego i podobno zawiera informacje :rewe-
lacyjne. ' . - " , '. WI. 

W sprawach polityki zagrani·czIlej 
orędzie stwierdza: 

"Nasza polityka międzynarodowa 
będzie pokojową, i godną. wielkie.go 
narodu, którego bohaterskie zmagania 
zdobyły uznanie wszystkich. Kraj ' nie 
zapomni () trch ~szystkich, którzy w 
ciężkiej walce przeciwko komunizmo-­
\Vi pomogli mu. Szczególnie ~\Vróco­
na bQdzie uwaga na zacieśnienie sto· 
sunków z narodami Ameryki Połud-
niowej". ' 

W kOllCU orędzia zapęwnia, że pod­
da rewizji ustawy świeckie, skierowa­
ne przeci ",ko Kościołowi, a wydane 
przez rzą-d republiki i zapowiada odzy­
skania wszystkiego tego, Co należy do 
ziemi h i.szpańskiej, OTaz skarbów wy­
Wiezionych za granicę. 

Siedziba rządu jest w Burgos, gdzie 
rezydować bQdą. ministerstwa obrony, 
spraw wewnętrznych i spraw zagra­
nicznych. l\1inis1eJ:stwo oświaty po­
mieści siQ w Vitoria, min. rolnictwa i 
sprawie-dliwośCi - w SL Sebastian, a 
reszta urzędować będzie w ValladoIid. 

Członkowie J'zQdu zgromadzili się 
wczornj w pa taelI genern.lissirp lisa i 
przed rozpocz~ciem obrad. złożyli nro. 
czystą przysięgQ przed starożylnym 
klllq' fil~ sem, który niosły wojska hi­
szpallsklO w czasie bitwy z Arabi\mi 
pod Las Nav.as IV roku 1912. Przed. pa­
łacem zgromadziły się Olbrzymie Hu­
my, wiwatują.c na sześć nowe"'o rzą,d1,l 
i gen. Franco. M 

--
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Z NASZEGO STANOWISKA ~ 

z. N. P. na zgubnej drodze 
Ubiegłej środy odbył się w Krako- szkoły zbiera dziś gorzkie plony. Prze­

wie walny zjar.cl Związku Nauczyciel- cież tenże sam Zw. Naucz. Polsk., opa­
stwa Polskiego. Fakt ten zasluguje na llowan~r przez polityczne czynniki ". a­
uwagę nie tylko ze względu na ,vaż- nacji" (ściślej: B. B. W. R), był tere­
ność roli i zadal't, jakie spełnia nau- nem przez długi czas stosowanych 
c1.ycielstwo, oraz wielkiej odpowie- i przez cZ~-llniki kierownicze w szkol­
'dzialności, jaką. jest ono obarczone za nichvie tolerowanych prakt.yk, prze­
wycho\\'anie pl'zrszl~-ch pokol ell. Fakt ciwko którym ocl dawna występowała 
ten posiada 'w chwili bieżącej, w sytu- zdrowa opinia społeczellsŁwa. Tolel'an­
acji, jaka ostatnio wokół Z. N. P. się cja tych praktyk tnyala b)- zapewne 
wytworzyła, znaczenie specjalne, bez dłużej, gd.\-b~r nie ujawniły się rozbIeż­
przesady rzec można - wrjątko,vc. llości natun-... politycznej między rzą-

utartym J)rzeClez zwyczajom - prze­
słać depesz do szefa rządu i swego bez­
pośredniego zwierzchnika, ministra 
oświaty; ograniczono się tylko do 
przesłania depesz do Prezydenta oraz 
marsz. Rydza-Śmigłego. 

'Vedług entuzjastycznych relacyj 
socjalistycznego "Robotnika" - Z. N. 
P. odniósł "moralne zwycięstwo". Naj­
bardziej charakterystyczne wyznanie 
socjalistycznego organu mówi o poli­
tycznym obliczu owego "moralnego 
zwycięstwa" w tych słowach: 

,Związek przeszedł ciężką próbę 
i doszedł do przekonania, że jedy­
nie na drodze demOkracji i wspól­
nej walki wraz z chłopami i robot­
nikami może utrzymać swoje sta­
nowisko i może dalej pełnić wiel­
kie, ciążące na nim zadanie". 

Kaprzód parę slów o samrm zjei- dem a kierownictwem Z. N. P., ~tóre 
azie. "-arunki, w jakich on się odb~-- coraz w~'ra7,l1leJ zaczęło sterować 
wał, świadczą. llajwymowniej o wyjąt- Związek ku opozycyjnej "'obec rZądu 
kowym jego charakterze. Prasa okre- lewicy. Zawieszenie zarr.ądu Z. N. P. 
śliła ten zjazd ze względu właśnie na z p. Kolanko na czele oraz potępienie 
jego organizacyjny charakter - zjaz- przez szefa rządu, gen. Skladko\Yskie­
dem "tajnym". Nie ogłoszono bowiem go, działalności kiel'o\vnictwa Z. N. P. 
programu zjazdu. Ka zjazd poza ofi- - przyszlo już za późno. P. I{olanko ze 
cjalnymi delegatami Związku - wbrew swoimi zwolennikami ('.zuł się już do- \Viemy, co znaczy treść tego wyzna­
aotrchczasowym zwyczajom - nikt statecznie silnym, by podjąć narzuconą nia. Cieszyć się może z niego nie tylko 
nie został zaproRzony. Rzecz najbar- mu walkę. Mógł ją. wszakże przegrać, prasa socjalistyczna i żydowska, ale i 
dziej charakteryst~'czna, że na zjazd gdyby rząd w swoim stanowisku był moskiewska "Trybuna Radziecka", 
nie zaproszono nawet... ministra 0- konsekwentny i nie schodził z drogi, któl'a tak gorą.co broniła i apoteozowa­
światy. Nie byli również dopuszczeni na którą już był wszedł. ła robotę zakonspirowanych jaczejek 
przedstawiciele prasy. Atmosfera kon- Niekonsekwencja ta zrodziła gorzki komunistvcznych w Z. N. P. Nowy 
spiracyjności otaczała także treść owoc. Z. N. P. powrócił na tę drogę, z powód d~ ich radości. I do smutku 
obrad zjazdu. której zamierzał nawrócić go premier wśród prawdziwie polskich, czystych 

Rezultat zjazdu Z. N. P. w postaci Skladkowsld i min. Ś\Viętosławski. serc, które pragną w nauczycielu pol­
wyborów nowego zarządu tak dalece Zjazd Z. N. P. w odpowiedzi na tę pl'Ó- skim widzieć przewodnika młodych 
jednak orientuje o tendenCjach, jakie hę z. miany stosunków i kierunku Z. N'I pokoleń, wychowującego je dla wiel­
na zjeździe tym dominowały, że bar- P. nie raczył nawet _ także wbrew kich przeznaczell narodu. 
dziej szczegółowe wiadomości o treści 
obrad mogą być tylko uzupełnieniem 
i ilustracją głównych i zasadniczych 
faktów. Demonstracyjny wybór na 
prezesa Z. N. P. byłego prezesa zawie­
szonego przez ministra OŚWiaty zarzą­
du Z. N. P., p. Kolanko, jest dowodem, 
że zwycięstwo odniosły ponownie ten­
dencje wywrotowe, które uprzednio 
wywołały ze strony rządll bardzo cięż­
kie oskarżenie (o wpływy komuni_ 
styczne, bezbożnictwo, szerzenie po­
glą.dów pacyfistycznych itp.). P. Ko-. 
lanko wprawdzie - również demon­
stracyjnie - wyboru · nie przyjął, a 
prezesem został wybrany b. poseł: Z. 
Nowicki, były wiceprezes w zawieszo­
nym zarządzie Z. N. P. Nie zmienia to 
jednak t~go faktu, że czynniki oficjal­
ne poniosły tu całkowitą klęskę, za­
służoną zresztą. wskutek niekonse­
kwencji w swoim 'M)bec zawieszonego 
zarZQ.du Z. N. P. postępowaniu. 

System "sanacyjny" na terenie 

"Polityka narodowa" 
:w najbliższym czasie uka!:ać się ma 

spod prasy drukarsktiej pi&rwszy zeszyt 
miesięcznika "Polityka narodowa", pi­
sma, które ma być trybuna. idei narodo­
wej i skupić najwybitniejszych publicy­
stów, idei łej służących. 

"Polityka narodowa" ukazywać się bę­
dzie w Warszawie pod redakcja, Zygmunta 
Berezowskiego. 

Zapowiedź powstania nowego pisma 
~y\Voła niewątpliwie w szerokich kołach 
spoleczellstwa duże zainteresowanie. 

Słonimski - prorok 
targonowa "Naje Fołkscajtung" z dn. 

30 bm. drukuje artykuł pt. "Tragedia Sło­
nimskiego", w którym pisze o jubileuszo­
wym numerze "Hacefiry", reda!,owanej 
niegdyś przez Cha ima Zeliga Słonimskie­
go, dziadka poety. "Haeefira", wznowiona 
po wojnie za pieniądze kupca drzewnego 
Szalita, Żyda angielskiego, wychodziła 
trzeci rok i przed kilku laty miał si~ uka· 
zać jej numer jubileuszowy. 

Do numeru tego zamówiono u Antonie· 
go Słonimskiego artykuł o jego dziadku, 
Chaimie Zeligu. Numer nie ukazał się, bo 
Sza litowi brakło pieniędzy. . 

'Vspółpracownik "Naje Folkscaitung", 
który czytał ów artykUł Słonimskiego ,.., 
rękopisie twierdzi, że Słonimski przewi­
dział wówczas (cztery lata temu) incydent 
w kawiarni "Ziemiańskiej". W artykule 
tym Słonimski bowiem wyraźnie napl!!ał, 
że przyjdzie taki dzień, kiedy jakiś Polak 
wyraźnie da mu do zrozumienia, że ... Po­
lacy nie chcą go. 

Proroctwo zresztą niezbyt trwłne. 

DUCE TEt MASZERU JE 
W rocznicę zalożenia mi1icji faszystowskiej odbyła się wielka parada "cza.rnych ko­
szul" na Via dei Trionfi w Rzymie. Przed defiladą Mussolini na czele generaliCji za­

demonstrował nowy krok wojskowy .. passo romano" 

Zmora biurokracii 
"Ve F"atwji jeden ur~ędn'ik na c~terech placc{cych podatki, 

w Polsce - jeden na pięciu 

W "Gazecie Polskiej" prof. Wacław 
Makowski roni łzy nad "biedną" Fran­
cją., którą. dławi gospodarczo zmora 
biurokracji, rozbudowanej do tego 
stopnia, że co piąty produkcyjnie zdol­
ny obywatel jest urzędnikiem. 

Z pensyj i emerytur, pobieranych 
we Francji ze skarbu państwa, samo­
rzę.dów i przedsiębiorstw kolejowych, 
wyliczył p. Makowski, żyją okrągło 
3 miliony urzędników. Wypłaca się im 
ro('.znie 42 miliardy franków, czyli na 
urzędnika przypada przeciętnie 14 tys. 
franków. 

Na tę zawrotną sumę miliardów 
musi się złożyć ol!'ól podatników. Po 
uwzględnieniu francuskiej struktury 
ludnościowej wypada. że niespełna 
czterech podatników utrzymuje jedne­
go urzędnika swoimi świadczeniami 
podatkowymi. 

Pod adresem zachłannego molocha 

w Polsce i we Francji jest nieznaczna; 
Prof. Rybarski udowodnił w swoim 
czasie, że w 'Polsce co piąty człowiek 
czerpie środki utrzymania z pieniędzy 
pUblicznych. 

Między bogactwem Francji i Polski 
lepiej nie snuć porównywań. Mały 
Rocznik Statrstyczny podaje np., że 
wkłady oszczędnościowe w kasach o­
szczędności we Francji w roku 1936 
wynosiły 14,6 miliardów zł, w Polsce -
1,3 miHarda. Dochód społeczny Polski 
jest wielokrotnie mniejszy od francu­
skiego. Na ten temat dałoby się snuć 
długi łańcuch porównań, niekorzyst­
nych, niestety, dla Polski. 

Czy nie lepiej będzie więc przypa­
trzyć się biurokraCji Polski, wydajno­
ści pracy jej ludzi - a potem podjąć 
starania o zmniejszenie cięM.ru pu­
blicznego? -----------------

biu.rokra.cji.~zucił w ?yskus~i budżetO- GŁOSY I ECHA weJ b. prenl1er FlandlO grozne ostrz&-
tenie: 

"jeżeli biurOkracja nie potrafi sama B· r, • t I· .. 
się ~r.aniczyć, to lud obali biuro- lernosc In e IgencJI 
kracJę • I M śl N od " J:.' Łat lak ostateeznie Francuzi poradzł ." y ar .owa . ~O"Wl"ca w 08 -

sobie z biurokracją. jfl8t ich sprawą mm numerze kIlka cIeKawych uwag roz­
wewnętrzn~.' I wielmożnione; wśród inteljgencji bierno­

Warto jednak uzupełnić wywody ści, stwicrdzaje,c na wstępie: 
p. Makowskiego stwierdzeniem, że dys- "Z wielu stron dają się słyszeć ut y ski­
proporcja liczebna lIliędzy biurokracją. wania na biemość inteligencji wobec 

J 

P 2580·70,16 

spraw społecznych i politycznych. Bier­
ność tę można objaśnić warunkami tycia 
naszego. Przed wojna, w walce z zaborcą 
inteligencja bez różnicy przekonali bra­
ła bardzo liczny udzial." 

Po wojnie wszakże, w wolnej już Pol­
sce, w której - zdawp. ło by się - życie 

społeczne i udział w nim inteligencji wi­
nien być o wiele żywszy, spotkaliśmy się 
z objawami ucieczki inteligencji od pracy 
społecznej. 

Niewątpliwie jedną z przyczyn jest ob­
niżenie poziomu moralnego inteligencji, 
co w skutku wyraża się w obniżeniu 
poczucia obowia,zków obywatelskich. Są 

ponad to inne przyczyny: rozbicie społe­
czeństwa polskiego, brak wspólnego języ­

ka między rządem a spoleczClistwem, 
tf:ndencje monopolizacji partyjnej w pra­
cy społecznej, brak wspólnej woli kierow­
niczej, brak idei, powiązanie pracy spo­
łecznej, dotychczas spełnianej z reguły 
honorowo, z interesami i ambicjami jed­
nostek "odkomenderowanych" do opano­
wania organizacyj społecznych. Skut­
kiem tych przyczyn bylo zniechęcenie do 
pracy społecznej nawet tych, którzy 
pragnęli pracować bezinteresownie. 

Ten niezdrowy stan wszakże musi u­
lec zmianie. "Myśl Narodowa" kończy 
swoje uwagi niejako wezwaniem inteli­
gencji do zrozumienia jej obowiązków w 
chwili obecnej: 

"Inteligencja winna ocknąć się z apa­
tii, zrozumieć, jal{ groźne polożenie jest 
w Polsce i z ta, sama, energią i ofiarno­
ścią, jak przed wojną, wziąć udział w pra­
cy narodowej wspólnie z młodzieżą, lu­
dem wiejskim i robotniczym. 

"Opierając się na swej wiedzy i do­
świadczeniu, musi opracować ustrój Pol­
ski polityczny i gospodarczy, w którym 
każdy Polak miał by możność pracy i 
egzystencji., w którym prawo panowało 
by nad siłą., w którym kwalifikacją dla 
zajmowania urzędów byłaby wartość mo­
ralna i duchowa, a nie nepotyzm. i w 
ltiórym nie tolerowano by niesprawiedli­
wości i nadużyć. 

"W tym celu powinniśmy podporząd­
kować swoje ambicje dobru Ojczyzny, nie 
rozpraszać ~ię, lecz skupiać, bo w jedno­
ści jest tylko siła:' 

Czas, by intelig.encja polska weszła w 
szranki polskiego życia, a nie topiła 

swoich sił, czasu, zdolności i zamiłowań 
w ... bryd~u. 

W gospOdarstwie musi 
panować uczciwość 

"Glos Narodu", omawiając upadek za­
sad moralnych w życiu gospodarczym, 
rozprawia sill z pobłażliwymi poglądami 
w spolecze:ństwip., które uległo w znacz­
nej mierze niezdn;wej atmosferze moral­
nej w tej dziedzime. 

"Według utartych bowiem poglądów 
o korupcji należy mówić wtedy, gdy 
zachodzą gorszące skandale, gdy nad­
użycia ~ip'gają wielkich sum. Różne jed­
nak małe szwindelki, choćby ich było ca­
łe mnóstwo, nie robią wrażenia. Co wię­
cej l Uwat.a się je za normalny przejaw, 
za coś, co z procesami życia gospodarcze­
go jest ściśle związane." 

Następnie ponając szereg przykładów 

niemoralności w naszych stosunkach go­
$podarczych, konkluduje: 

"Wnikliwe badanie naszych stosunków 
gospodarczych doprowadza do wniosku, 
że w przemyśle i handlu panuje duch wy­
soce nieZdrowy. Uzdrowić nasze życie 
gospodarcze, to nie znaczy uzdrowić tylko 
jego procesy. Trzeba podnieść równiet 
poziom moralności." 

Wyratając tal, it minister przemysłu 
i handlu w przemówieniu swoim temu 
zagadnieniu nie poświęcił uwagi, końezy 
stwierdzeniem: 

"Całe społeczeństwo i ci, co rządzI\, 
muszą zrozumieć, że nie dŹWigniemy Pol­
ski wzwyt, nie stworzymy z niej pallstwa 
silnego, jeśli nie oprzemy m. in. życia go­
spodarczego na etyce chrzeŚCijańskiej." 

'lak. 2;ycie gospodarcze musi być par­
te o zasady moralne. Ci, którzy tym ży­
ciem kierują, w pierwszym rzę­
d z i e winrri za~ady tej przestrzegać. 
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8) Po likwidacji "przeszłości" nale­ ~woim proporcem organizacyjnym na 
czele. 

10 propozycyi van Z elanda 
żałoby, zdaniem van Zeelanda, wpro­
wadzić wzajemne udzielanie sobie 
przez banki emisyjne kredytów na. fi­
nansowanie wymiany towarowej mię­
dzy danymi krajami. 

Szereg przemó\vień organizacyj-
nych, taktycznych oraz dotyczących 
stosunku obozu narodowego do prze­
ciwników politycznych wygłosili pp.: 
mgr Nlessner, T. Bulewski z I{raliowa. 
i A Osuchowski ze Śmiłowic. Referaty 
ich' dały systematycznie ujęt~ całość? 
obrazującą metody skut€czne] walin 
z wrogami Narodu Polskiego. 

W tych dniach b. premier belgijski 
Van Zeeland wywiązuję,c się z misji, 
jaką w swoim czasie poruczyło mu 
kilka rzą.dów europejskich, przesłał 
im plan pogłębienia międzynar<Jdowej 
współpracy gospodarczej. Idee pod­
stawowe zawarte w tym memoriale 
da się ująć w następuję,ce punkty: 

1. Van Zeeland wysuwa propozycję, 
aby rządy zobowiązały się do niepo­
większania już więcej stawek ani tet 
do rozszerzania zasięgu taryf celnych, 
natomiast aby przystąpiły do stopniO­
wej redukcji ceł. 

2_ Najskuteczniejszą - zdaniem b. 
p~miera belgijskiego - metodą obni­
żenia barier celnych byłoby z8.wiera­
nie dwustronnych umów handlowych, 
opartych na klauzuli najwięksżego 
uprzywilejowania. 

3. Autor memoriału w sposób lIta-

Badanie połoienia 
chałupników 

Ł ó d ż, 24. 1. - W bież. tygodniu 
przybyć ma do Łodzi komisja ministe­
rialna z Warszawy, która przeprowa­
dzi badania w Łodzi i Brzezinach, ce­
lem zapoznania się szczegółowo z wa~ 
runkami pracy chałupników (głównie 
krawców i szewców), by na tej podsta­
wie opracować ostateczne zarządzenia. 
normujące warunki Chałupniczej pro­
dukcji. 

Liczyć się należy, że ostatecznie 
sprawa produkcji chałupniczej zo ta­
nie uregulowana i chałupnicy lOstam,. 
przez prawo ochronieni przed wyzy­
skiem nakładców. 

losowanie książeczek PKO 
serii V grupy A 

(Be! ~w:lrancji) 

Dnis 27 stycznia 1938 r. odbył() !i~ 'IV P. K. O. 
ttlerwsze publiczne pr~mi()wanil! na wkła~:r o-
8zczedno~ciowe serii V grupy A. 

'V premiowaniu brały udział książeczki. I1s 
kt6re wniesiono wszystkie wkładiki za ubiegły 
kwartał w terminie do dnia 31 J:ru~nja 1937 1'. 

Premie po 500 zł pAdły n9 n·ry. 400.617. 413.ł39. 
420.161. 441175. 444.021 . .,jj 081. 

premie PO 2i'iO zł padły na n·r:r: ~OO.2:J1. 400.709. 
404.244. 409.!lI\Il. 411.612. 411.672 412.565 416.546. 
421.931. 428.609. 430.194. 43C.!J55. ~3UOO. 411:;.897 
43~.913. 436 337. 4n7,412. 443823. 447.7U H9.764 
4:11.533. 451.'554. 462.763. 463.3~1. 406.941. 

Pretnle pO 100 zł padly M n·ry: 400.108.400.320. 
400.443. 400.503 401.102. 401.194. ł01.ó811. ł02.042. 
402.273. 404.719. 40:;.315. 405.659. 403.1IB1J. 406.369 
406.440. 407.306. 408.758. 409.840. 410.3;;0 411.134. 
412.878. U2.903. 412.975. 414.662. 41~.7i5. 416.145. 
416.358. 416.693. 417.342. 417.378. 418.9r,6. 421.<184, 
421.597. 422.366. 422.670. 423.488. 424.2118 425.535, 
42:i.546. 426.137. 426.92\1. 421.496. 427.a:?1. 428.939 
429.6i4. 431.561. 431.580. 431.615. 432.432. 4113.196. 
4SG.499. 4~.703. 436.438. 436.996. 437.239. 437.~ilO 
437.330. 437.615. 439.417. 440.330. 441.1116. 448.125. 
443.272. 443,783. 443.988. 444.Q28. 444.1f9. H5.215. 
446.512. 449.010. 449.392. 449.586. 451.743. 451.848. 
452.015. 452.fi36. 452.600. 453.505. 454.416. 455.133. 
455.220. 45.~.368. 4;;;UI87. 430 ... 04. 458.206. 458.475 
458.932. 459.297. 460.078. łGO.H3. 4(}O.776. 463.101, 

Pretnie PO 110 zł padły na n-rr: 400.061. 400.205. 
400.a09. 401.314. 401.653. 401.854. 40t.S.Il7. 402.287, 
402.i75. 402.788. 408.535. 403.&67. 404.110. 4O,ł.649. 
404.926. 405.00T. 40:;.420. 405.1579. 405.891. 40.j.993. 
406.112. 406.124. 400.215. 406.230. 406.313. 406.481, 
406.469. 406.600. 406.M7. 407.100. 407.1S0. 407.510. 
407.531. 407.947. 408.018. 408.543. 408.64:5. 408.653. 
408.813. 408.8110. 408.892. 409.099. 409.920. 410.76l!. 
410.770. 410.846. 411.42!). 412.223. 412.il64. 412.916 
413.164. 413.224. 413.486 414 240. 414.310 414.831 
415.249. 415.570. 416.205. 416'.458. 416.651. 416.669. 
416.249. 4t5.570. 416.20;;. 416.458. 416.6:>1. 416.669 
416.759. 418.094. 418.373. 418.503. 418.518. U8.MO. 
418.552. 418.661. 418.975. U8.9S6. 419.300. 419.848. 
419.980. 420.232. 420.4111. 420.469. 420.784. 421.0M. 
421.373. 421.686. 421.818. 422.386. 422.750. 4l!l1.262 
423.289. 423.660. 423.67/;. 423.812. 424.482. 424.600. 
424.603. 424.844. 425.0ó9. 42ó.764. 425.891. 426.105. 
426.245. 427.111. 427.833. 427.985. 428.114. 428.115 
42i!.!!08. 428.707. 42 .821. 429.147. 429149. 429.395. 
429.420. 429.569. 429.817. 430.337. 430:452. 4ml.468. 
431.042. 431.143. 431.369. 451.511. 431.532. 431.724, 
431.8:>6. 432.080. 432.163. 432.344. 432.438. 432.525, 
433.1189. 434.104. 434.462. 43;1.243. 435.331. 435.375. 
43i>.602. 436.034. 436.103. 436.269. 436.316, 437.995 
438.194. 438.207. 438.260. 438.520. 438.614. 439.106. 
439.203. 440.204. 440.374. 440.550. 440.653. 440.741. 
441.072. 441.130 H1.158. 441.263. 441.320, 441.3!i5. 
441.376. 441.715. 441.8.')3. 442.262, 442.326. 442.492. 
443.185. 443.245. 443.398. 443.808. 443.975. 444.043. 
444.129. 444.500. 444.889. 444.90l. 44;;.2(.7. 44S.347 
447.286. 447.900. 448.180. 448.:\29. 449.248. 441.477. 
449.488. 449.7:)4. 4411.801. 449.831. 449.976. 4ÓO.001. 
450.011. 450.206. 450.314. 450.916. ~5l.401. 45U1~5. 
4.51.946. 451.979. 452.124. 4:>2.267. 4:)2.365. 45!.381, 
452.851. 452.990. 453.2(;5. 45aA!l8. 4;i3.708. 453.843 
434.035. 404.221. 4łi4.111 i. 4:54.4~1. 4~4.1!41. 455.004 
4;;0.011. 4;>5.475. 45;;.671. 4:;6.077: 4ii61i4. 4;;11.:103 
456.607. 456.:i16. 4:;0.694. 4:;7.001l. 4:;7:4~0. 448.024. 
458.073. 4;;8.078. 4~.s.311. 4~>8 471. 4~8.499. 458.084, 
458.988. 4;;9.807. 4:;9.820. 459:958, 460.018. 460.317. 
41>1.113. 461.443. 4GUil. 461.758. 461.999. 462.621. 
462.679. 462.780. 41>8.00:;. 4tlS.l:n. 4lI.'ł.45oJ. ~49.;;95. 

Ogółem pauło 371 premii nl sumę JO.81'iO zł. 
O wylosowanych premiach Wlll&ciciełe hillie­

czek są powiadomieni listownie. 
Naled!y zllZnnC21{;, te uasdll w-kłldCw Q:IIIcqd· 

r.~i()wych premJowanych Bbrii V jęet stały 
wzrost łiC7..by prt'lIlIi! w miare w:lirutbnia wkla· 
dów na książrczce. przy c%')'m po otr~rmaniu 
premii Książeczki nie traca swej w8.rtooci, leCI; 
nadal biora u~zial '" nast~yeh pretruiowMl.iach. 
.,od ~lInmltiem ren1arneco QPła.e 's aahs7eh 
... adN. 

nowczy wypowiedział 
~tosowaniu dumpingu. 

się przeciwko . 9) \V dalszym ciągu autor memoria-
łu sugeruje rozpowszeChnienie tzw. 
systemu otwartych drzwi w gospodar­
ce kolonialnej - na wzót' systemu, za· 
stosowanego w Kongo belgijskim. Co 
się tyczy surowców, v·ah Zeeland wy­
suwa propozycję kompensowania im­
portu surowców egzotycznych prze~ 
eksport wyrobów przemysłowych do 
określonych koloni] przez ókreślone 
państwa. 

ł. Proponuje on tworzenie miesza­
nych komisyj dla wydawania opinii 
w spornych sprawach gospodarczych. 

5. Zaleca dalej zniesienie kontyn­
gentów przywozowych (w sposób stop­
niowy, ewolucyjny) i zastąpienie ich w 
okresie przejściowym przez tzw. kon­
tyngenty celne, które polegałyby na 
stosowaniu wobec tego samego pro­
duktu rozmaitych stawek celnych, a 
mianowicie mniejszych dla określonej 
ilości naprzód przywiezionych, zas 
większych dla przywiezionych po wy­
czerpaniu pierwszego "kontyngentu". 

10) \Vreszcie van Zeeland wypowia­
da się za zwołaniem konferencji mię­
dzynarodowej celem zawarcia odpo­
wiedniego paktu. B. premier belgijski 
jest na tyle ostrożny, że proponuje u­
przednie wysondowanie w dl'odze an­
kiety międzypaństwowej' opinii po­
szczególnych państw oclnośnie pr()jek­
tu paktu. Innymi słowy - zaleca coś 
w rodzaju próbnego głosowania listow-
nego. . 

go wzajemnego parytetu walutowegc, Najważniejsze myŚli memoriału 
i zobowiąz41ły się do dopuszczenia od· van Zeelanda streściliśmy niejako z o­
chyleń tylkO w określonYCh ramach. bowiązku kronikarskiego. Wątpimy w 

6) Poddanie rewizji trójporozumi&­
nia monetarnego i rozszerzenie go 
przez przystosowanie na. wszystkio 
kraje, uc~estniczące w ewtl. pakcie; 
wszystkie strony miałyby si~ zgodzić 
przede ws~ystkim na określeme 3WOjP.· 

7) Van Zeeland wypowiada się za powodzenie tej akcji; zresztą. t pierw­
stopniowym zniesieniem OgraniCZelli szych odgłosów, jakie memoriał wywo­
dewizowych oraz za likwidaCją. da\\'- lał np. w prasie angielSkiej, wynika, 
nych długów, zwłaszcza długotermino.. że -- zdaje się - nikt się nim nie entu_ 
w)Tch. zjazmuje. 

Nowy Targ odiydza sie 
Olbr~yt'Hi w:rrost polskiego stanu posiadania 

N ow y Ta r g, 3. 2. - Dzięki akcji 
bojkotowej, przeprowadzanej żywiolo­
wo na terenie Nowego Targu, dal ię 
zauważyć w ostatnich cz-a 'ach duży 
rozrost straganów chrześcijallskich. 
W ten sposob liczba siraganów chrze­
ścijańskiCh dochodzi już do 231, pou­
czas gdy żydowskich zmalała do 121. 
Jest to duż~t krok naprzód. jeżeli się 
zważy ogromne zużydzenie Nowego 
Targu i trudności, jakie napotykają 
początkuję,cych w walce o unarodo­
wienie pOlskiego handlu. 

Przydałbv się bardzo jeszcze stra­
gan z odzieżę, dla wsi, który z całą. 

n 

pewnością będzie miał duże poparcie, 
a którego brak daje się bardzo odczu­
wać. 

Dla unormowania handlu w dnie 
targowe Stronnictwo Narodowe w No­
wym Targu wniosło przed dwoma ty­
godniami do Starostwa podanie o po­
dział rynku, co do którego dotąd jed­
nakże nie otl'it)'mało żadnej odpowie­
dzi. W dalsr;ym ciągu na. skutek 
systematycznej akcji bojkotowej li­
kwidują. się szrbko pozostałe stragany 
żydowskie, dając miej ce nowym pol­
skim placówkom handlowym. 

Słomniki pod sztandarem narodowym 
Tr~lIdniow'll kurs dla d~ialac~y Stron. Narodotł~ego - Pikie­

towattie sldep6w ~ydo'Wskic'" 
S ł o m n i k i, 3. 2. Staranietn za­

rzę,du powiatowego Str. Narodowego 
w Slomnika.ch, odbył się w dniach 29, 
30 i 31 stycznia rb trzydniowy !mrs dla 
działaczy politycznYCh z powiatu mie­
chowskiego. Zarówno liczny udział 
uczestników, jak i sprawna organiza­
cja kursu świadczą. o zywotności ru­
chu narodowego na terenie powiatu. 

Kurs rozpoczął się p<Jd przewodnic­
twem sekretarza pow. p. Jana Rutkow­
skiego doskonale opracowanym refera-

tem p. inż. Lecha z Miechowa na. te­
mat: "Historia ruchu narodo'\.vego w 
Polsce". Dalsze referaty w pierwszym 
dniu kursu wygłosili: p. płk Wołl\.owic­
ki z Krakowa ,,0 stosUnku I{ościoła do 
pallstwa i Narodu" i ,,0 walce z komu­
n~", oraz p. T. Gołaszewski ,,0 kwestii 
żydowskiej". 

Drugi dzień kursu w rtiedzielę roz­
poczęto nabożeństwem w miejscowym 
kościele parałialnym, na które uczest­
nicy kursu udali się w poch<ldzie ze 

Otyli nie nadążają z łemp·em 
gdyż serca otyłych obłożone warBtwą tłuszczu. nym ,,:Oegrosll" zawIerają jod organiczny maj· 
p~a.cuja z ~y~ilkiem. wyczerpują si~. wcze~' dujl\cy sili VI mor~k!ej roślinie Yahaoga. który 
.nleJ. odmawHilą posluszeństw!' Otylosc powo· pobudza organizm do sP;llani3 nadmierne"o 
dOIVlI.na jest zta ptzemlaną materii lub tez tluszClU. Stosuje sili je prllecl"'ko otyłOŚCI b~z 
zaburzeniami czynności gruczołOw dokrewnych. specjalnej diet1. Do nabroil vr lptekach i dro­
ZiOła Magistra Wolskiego ze znakiem ochron· geriach. 

nil' 5889/90 

'V trzecim dniu kursu pp.: wice­
prezes dr Braum ze Słomnik oraz wi­
zytator Ogrodzillski z Kra~o:..,a przed­
stawili całokształt zagac\men gospO­
darczych, ze szczególnym uwzgl~dni~­
niem spraw wiejskich, walki ekono­
micznej z żydost'wem oraz kwesti~ u­
narodowienia handlu i gospodarkI. 

'V godzinach popoludniowych tegoż. 
dnia odbyła się w obrębie Słomnik go­
dzina l~galnego "pikieto\vania" skle­
pów żydowskich, w którym P~zy czyn: 
nej pomocy miejscowe.i ludnoscl wZlęh 
udział WSZyscy uczestnicy l{ursu. 

Poglądo;va lekcja pikieto~va~ia 
miała na celu praktyczne zazna]Omle­
ni~ uczestników kursu ze sposobami 
skutecznej\valki z żydostwem i. rze?z 
oczY"'ista, wywolala wśród tychze 
wielkie poruszenie; policja int6'rwe­
niując aresztowała dwóch członków: 
sekr. p. RutkowskiE'go oraz l{ierowni­
ka miejscowe.i placówki p. 'V. Tocho­
",icza, których w późnych godzinac!t 
wieczornych wypuszczono na wolnośc. 

Doskonały nastrój, dyscyplina, kar· 
ność i pilno~ć. oto cechy uczestników 
kursu, l{tóre każą przypuszczać, że 
tuch narodQwy pr7,~'bierze jeszcze bar­
dzie.i na. sile w powiecie. (g) 

Aleksandrów Kujawski 
przeciw iydo .. komunie 

w ł o c l a wek, 3. 2. - '" ub. nie­
dzi lę w sali kina odbylo się wielkie 
zebranie, poś\\'ięcone zag'adnieniu nie­
bezpieczeilstwa komunistycznego i 
"'alce z nim. Zebranie to zostało zor­
gani.zowane przez miejscowe kolo Str. 
Narodowego, które od pewnego cz·asu 
zaczyna przejawiać ożywioną. działal­
ność. 

Na terenie tego powiatowego mia­
sta zaczęła podnosić zuchwale głowę 
żrdo-komuna, wciąga.iąc w swe szere­
gi bezrobotnych, rzemieślników i mnieJ 
odporne elemen ty, mocno rozgoryczo­
ne panującymi stosunkami i bezczyn­
nością. wobec wielu palących zagad­
ni~ll. 

Zebranie to odbyło się pod prze­
wodnictwem p. inspektora Wojtowi­
cza prz~r szczelnie zapełnionej sali. Re­
ferat o komuniźmie-, jego celach i me­
todach działania wygłosił p, Pytko 
z \Vłocła·wka. 'V półtoragodzinnym 
przemówieniu mó\yca scharakteryzo­
wał istotę tego niebezpieezeństwa, po­
sługując si!,) wieloma dowodami i fak­
tami źródlo\"rmi. 'V kOl'lCU przedsta­
wił zebranym l,onieczność prowadze­
nia systemat~'cznej walki z komuniź­
mem, a stać się to może jedynie i wy­
łącznie przez wzmożoną. i powszechną. 
pracę w szeregach Str. Naroclowego. 
OkrzYkiem na cześć Narodowej i 'Viel­
kle.i 'Polski zakOllczollO referat, który 
był wysłuchany przez zebranych z za­
interesowaniem. Po referacie odbyła 
się dyskusja, w której m. in. brało 
udział dwu naszych przeciwników, lecz 
wszelkie ich WYWOdy spotykały się z 
odn1chowyrn sprzeciwern zgromadzo­
nych. Mimo; iż na sali byłO wielu so­
cjalistów, nie ośmielili się oni zakłócić 
powagi, jaka panowała przez cały 
CUlS zebrania. Na zakOllczenie zebra­
nia została odśpiewana "Rota". 

Po .sprawdzeni.u uprawnionych do ~ł'~-I Pływanie 
SoWaMI!. przystąpIOno do wyboru KomlsJI- ., . . 
matki. Znaczną, większosCią głosóW wybra. . L6dzkl Z~lązek P.ływackl rozp?czął JUŻ 
no Komie.ię w składzie nit tępujĄcym: pp. przygoto.wama cllł. zlmo,wych l1ustrZ?stw 
mjr Gross (Polonia). Kau<:zyl'lski (Czarni). plyw~cklch .Pols~u, ktore odbędą SIę w 
prof. Olearczyk (Pogoń), mgr Panaś m So- LodZl w dnIU ~ 1.6. marca. lo la rstwo 

W Ilobotęl 5 b m. odbędzie się w lokalu 
klubOwym przy ul. Wólczatlskiej 139 uro­
czystość l:ozdania nagród kolanom Łódz­
kiego Towarzystwa Kolarskiego. 

Lekka atletyka 
ZapowiedzIalle na 10 J 11 września spotkanie 

lekl.::oatletyc~ne Europa - .Ameryka na stadio­
l1ie olimpijskim w Berlinie. ostatecznie nie doj­
dzie do skutku. Związek loiemlecki VI swoich 
pertraktacjach o z&rganizowanie tego spotkania 
natrafił na różne nieprzezw)'cieżone przeszkody 
i musi al z przeprowadzeJlia ~o w roku bieżącym 
zrezy&,nować. Niemltie; Niemcy mnjll nadziej;:. 
że im się uda zrealiZOWAĆ plan te&'o spotkani .. 
w r. 1939. 

Piłka nożna 

kół), Konaszewicz (Ukraina) i jeden Zyd ;; PI,SClarstwo 
Hasmonei. W d i W' k ż d k' Z·t . k n u 20 bm. drużyn3. bokserska IKP 

. nlOse . y. OWóI le~o em u o P~WH:· rozegra mecz towarzyski z Kaliskim KI u­
:szel1J~ ~OmlSl1 - matkJ. do 9 człon~ow .(0: bem Sportowym. 
CZywIscle. dodatkowymI członkami mleh Chmielewski w meczu 7, Niemcami ro-
być Zyd,a) upadł. . zegra swoją 17 walkę w barwach l'epre-
. Po dl~"~ze.l naradZIe. Komitlja - matka zentacji Polski. '" wullcach dotychczaso­
.Iednop;łosn~e postanowJła. żapropono~Ąć. wych zdobył dla Polski 21 pkt. 
w. zebramu do uchwalema nłl.stępuJl\cą. R' . 
listę, złożonl:\ z samych Polaków: wicepre- ozne 
zoo - nadkom. TIadwalli!ki (Polonia)1 kapi- Do Palistwowego Ul"T.lldn W. F. i P. W. po-
tan ZWiązkowy - \V. Kuchar (Pogoń), czlo- wolany zostal gen. broni Sawicki z Grudziądza. 
nek zarządu - kpt. LYRakowski (Lechia). Zycie organizacyjne 
cz)onkoWie Wydz. G. i D . .,.- kpt. dr Młotek 
(Junak). Pawłowski (Czarni). Cyptor (Gra- W dniu 6 bm. o godz. 15 w lokalu przy 
fika) i Wąsowicz (Czuwaj Przemyśl). ul. Brzezińskiej 128 odbędzie się roczne 

W głosowaniu lista ta przesrzla pn.y- walne zebranie czlonlców Towarzystwa 

JUDAICA 
gniata.iącl\ włęk8r.ości4 głosów pr~1 jednym Zwolenników Sportu. 

Zarzlłd LWOWSkiego Z. O. P. N. bez ŻY- sprzeciwie (Zenit) i iednym wstrz)'lllują­
d6wl. Nasze ul'zędowe CŻ)' półurzędowe a- cym się od głosowania (:~yd RKS). 
gencJe podały krótko. ~e zatarg we lwow- Do prowAda_l. z.wed6w Ugowyeh !l:o­
ilkim piłkal'stwie został zgodnie zlikwido- sŁali zakwalifikowani z ł_odzi następują­
wany, be~ podania sz~zegółów, które celo· cy sędziowie: 'Vardęszkiewicz, Lange i 
wo przemJlczano. Według obecnie otrzyma-j TIettig, zaś do późniejszego zakwalifikowa­
nych wiadomości Polacy odnieśli pelen nia odłotono kandydatury sędziów: An­
sukces, gdy! we władzach okręgu lwow- drzejaka, Jędraszeta.ka, 0t9. ~&kie-
"kiego nie ma obecni/! ładnego ty da. go i Stępienia. 

Nłeohlubnym wyjątkiem wśród Soko­
łów są pięgciarze krakowskiego "Sokoła" 
k~órzy l!-bioglej niedzieli pozwolili spra~ 
WIĆ sobIe lanie żydowskiej Makkabi w 
Sosno",:cu. w.sty~ to tym większy, że z 
Zydanu bratają SIę członkowie or .... aniza-
eji o tak chluLnej tradycji. '" 



Nnmer $ 

Makabryczny mord w Łodzi 
giezny etna.łem w plecy. Boreckiego 
schwytano w krótkim cz&sie i skazano 
na 15 lat więzienia. 

Przed dwoma miesią.oami opuścił 
on mury zamknięcia, zwolniony przed.­
wcześnie z powodu niooaSlS-nnego za­
chowania. Zbrodnia Boreckiego swego 
czasu wywołała wielką zgrozę, w cią.­
gu lat ,;'ednak poszła w zapomnienie. 
Obecnie, gdy w zamknięciu znalazł się 
upiorny Skwierawski, Borecki już jest 
na wolności. 

Zwłoki 12-letniej dziewczynki w dole kloacznym - Talemniczy anonim - Matka ofia­
ry i jej przyjaciel aresztowani pod zarzutem dokonama potwornego morderstwa 
Ł ó d Ź, 3. 2. W dniu 1 bm. zgłosiła 

się do wydziału śledczego w Łodzi Ma­
ria. Zajdal, zamieszkała przy ul. Cho­
pina 49 i zameldowała, że jej córka., 
J2-letnia Zofia, 27 stycznia rb. 
wyszła z domu ęła bez wieści. 
Zajdlowa okazała przy tym list anoni-

Zaginiona 
Zofia ZajdeJ. 

mowy, w któl"ym grożono je.i, że córki 
już więcej nie zobaczy, gdyż będzie 
zgładzona, a i ją. (Zajdlową.) czeka po­
dobny los, 

Już na wstępie powzięto pewne P<>­
dejrzenia wskutek dziwnego zachowa­
uia się Zajdlowej, która nie przykła­
ćała zbyt wiele wagi do zaginięcia 
córki, z drugiej zaś strony badana w 
kwestii anonimów wyjaśniła, że mogą 
one pochodzić od wierzycieli jej zmar­
łego męża, który nie oddał długów. 
Nie mogla jednak wskazać żadnej kon­
kretnej osoby. 

WESOLA WDÓWKA 
NatYChmiast zarządzone zostały 

poszukiwania za zaginioną. dziewczyn­
l'ą, a rÓ\Yllocze~nie policja zatrzymała 
ZajcIlo"·Q. i 7<.lrządziła badania na 
nlie.i~cu oraz J'ewiz,ię w mieszkaniu, 
któ ra dala pewne dowody wskazujące, 
że rola Zajdlowcj l)yla zgola inna. 

Przede wszystkim ustalono,. że ano­
nim nadesiany pod jej adresem pisała 
[) a ama. 

Następnie stwierdzono, że po śmiel"­
ci lllcża pl'o\yaclzila wesoły tryb życia 
j uganiała się za m~żczyznami. Ostat-
1Jio utrzymywała bliski kontakt z 31-
lltniul Stanisławem Gibkim, bezrobot­
n.nn muzykantem-harmonistą, który 
przyrzekał jej zawarcie związku O1ał­
zcllskiego, jednak stawiał zastrzeżenia 
co do córki, podkreślają.c, że licz­
lJiejt:'ze.i rodziny nie jest w stanie u­
trzymać. 

Dalej sąsiedzi wyjaśnili, że zasad­
IJiczo mała Zajdlówna zniknęła już 
26 st.,·cznia, co zresztą. potwierdziła i 
n1 atka, tak, że meldunek, iż wyszła 
t10pi ero 27 również nasuwa wątpli­
wości. 

ZWLOKI W DOLE KLOACZNYM 
Policja zatrzymała również Gibkie­

go. Na zasadzie ujawnionych dowo­
dów l'OZpoczCto poszukiwania. na po.­
sesji przy ul. Chopina 49 i są,siednich 
i w czasie przeszukiwania dołu ustę­
powego ",;yrJobyto zwłoki Zofii Zaj­
dJówny nagie, ze śladami uduszenia. 

Sekcja zwłok, przeprowadzona w 
dniu wczora.jszym, potwierdziła, że 
d~_iewczynka została uduszona., pra­
wdopodobnie przy pomocy sznura, o­
kr'ęconego na szyi, innych śladów bo­
wiem nie znaleziono. 

DZIECKO UTRZYMYW ALO DOM 
Zamordowa'na Zajdlówna była u­

czennicą V klasy szkoły powszechnej 
przy ul. Wspólnej, a. poza tym praco­
wała w domu przy hafcie i wyrobie 
ręqnym firanek oraz w nauce innych 
dziewcz~-nek tego zawodu. Matka za­
niedbywała się bowiem ostatnio i cię­
żar utrzymania spoczywał w dużej 
mierze na dziecku. 

Zajdlowa, kobieta liCZąca. lat 30. 
od ośmiu lat jest wdową. Pochodzi · 
tak jak j y mąż z rodziny do-
rożkarzy. roku, tj. śmierci męża., 
prowadzi zbiegu Zgierskiej i 
Sędzio d galanteryjny, po.-
tem likwidowała. Mieszkała cza-

ostatnio zaś od dwóch 
Chopina 49, zajmuję,c się 
ukę. haftu. Dalej sąsiedzi 

że Zajdlowa na ogół obcho­
dziła się dobrze z córkę. i dopiero o­
statnio stosunki nieco zmieniły się. 

Badana Zajdlowa stanowczo odpi~ 
ra zarzuty i podaje kategorycznie, że 
mord był prawdopodobnie dziełem ze­
msty wrogów zmarłego jej męża. 

Gibki również nie przyznaje si~ do 

uczestnictwa w zbrodni względnie do I dnie )ako~y v.: mieszkaniu Zajd1loy;ej: 
podżegania. do mordu dziecka. Tawmmczy l potworny mor~ dZiew 

czynki wzbudził ogromne Z8.mtereso-
SYTUACJA SI~ GMATWA "anie i postawił policję śledczą. na. 

Zamach agentów GPU 
Wied eń. (Tel. wł.). Z Sofii do-

Sytuację gmatwa i ten jeszcze ~zcze- nogi.. Szcz.egóły. na razie trz:ym.l!-ne są 
gól, podawany przez sąsiadów, ze do w taJemmcy, J~dnak w t;taJbllzszyc?­
.Zajdlowej Gibki pJ'zychodzil przeważ- godzinach Ocz~klwa~ na.lezy calkowl: 
nie wieczorem lecz był inny mężczy- tego wyjaśniema taJemmcy potwornej 
zna, jakiś kuzyn, który przebywał całe 7.bl'odni. 

Poprzednik Skwierawskiego - mordercy 
szofera 

noszą: 

W mieszkaniu literata Iwana Solo­
niewicza, który wraz z żoną. zbiegł Z 
Sowietów i w dwóch książkach przed­
stawił hraj" bolszewicki oddano dziś 
przed południem paczkę, która przy 
rozpakowywaniu wybuchła. Obecny 
przypadkowo w mieszkaniu pewien e­
migrant rosyjski został zabity, żona. 
Sołoniewicza, Tamara, odniosła cięż­
kie rany i wkrótce zmarła. Synek zo­
stał lekko raniony, Sołoniewicz wy-

,., . .. 8 l t' nim pobycle szedł bez szwanku. Mieszkanie jest 
opusCt t~t~Zletue po - e Junt UJ zdemolowane. 

Gdy obecnie ogólną. uwagę skupia bę. pieniędzy na benzynę. Na szosie Wszystko. wskazu~e na to, że .zama-
osoba potwornego upiora War zawy poci f.omżę, Borecki zamordował szo-I ~h? dokonall . ag~ncl ~PU, ~dyz ma.ł­
Skwierawskicgo, warto wspomnieć, że fera I(aniew!'kiego, przy czym m01'der- z~nstwo S~łomewJc~ow~e. bylI bardzo 
niedawno mun- więzienne opuścił po- stwo brło popełnione w sposób analo- mewygodm dla SOWIeckIeJ propagandy. 
przednik okrutnego zbrodniarza, Kazi­
mierz Borecki, który przed 10 łat~r do­
puścił się analogicznej zbrodni mor­
derstwa szoC('ra. 

Zbrodnia BOl'eckiego miała niezw~'­
kłe sensacyjny przebieg. Borecki ma­
rzvł o karierze reżrsel'a filmowego, 
pt;acował w charakterze pomocnika 
w różnych wytwórniach, twarde ż~rcie 
jednak rozhijało jego wszystkie plany, 
nie mógł oh wybić się i musiał ,,,ege­
tować. \Vówczas Borecki postanawia 
za. wszelką cenę zdob~rć pieniądze. 
Ofiarą. jego -f)ada szofer taksówki. Bo­
recki wynajmuje taksówkę na dalszy 
wyjazd, przy cZ~Tm wybierając ofiarę, 
zaznacza, że zapłaci po prz~-.ieździe do 

~~.,,~ le farbowanie wło:sów 
~ ...... _~~~~::::~~~~::;:~~ iesf kwesfiQ. zaufan'i~ 

ULEPSZONY ROŚUNNY SZAMPO 

!I§!iNA@J~ 
cło"ładttle • szybf<o - ' 

ani biełixn,. 

... ... 
Łomż~- i prosi szofera o wziQcic ze so- Pot 

-------------------------------------------
. 10 tYSięCY złotych za wypalone 

pr~ed 26 laty ryu'alce oko 

\V a r s z a wa 3. 2. Dawne echa sl,ich stosunkach z ,,\-ypyską, która 
konfliktu na tle' miłości i 7clrady Od-I stara się odbić I\ozłowskiej męża. 
zyły w proce:;,ie p. Matyld~' l\ozlo\\- ZdelIcl'" owana. lliew~asta wyszła z do­
ski~, pozwanej przez p. Kazimierę ~1)U na ul: Poc!wale l z daleka zauw~­
\Vypyskę, o 10.000 zł od~zkodowania. z):!a m.~z.a, l~ącegO w towar~y.stwle 
7.a wypalone w 1912 ł'. ·oko. \\ rpy:k.le~. Gl1Iew wezbrał w J~J ser-

Jeszcze przed 26 laty p. Matylda CU. \\ rocJła do domu. p~chwyc~ła bu­
Kozłowska otrzymała anon im z infor- telkę z kwasem solnym l podbiegłszy 
macjami, że mąż jej pozostaje w bli- do Wypyskiej, trzykr?tnie chlusll·ęła 

Jej w t\yarz płynem zl'ącym. Następ­

Chcesz zdrowie zachować, 
masz mało got6wki 

Pal tylko i iedynie zwijki 

,,0 Z O II Ó W ki" 
P 35 044-50,(5 

stwa były fatalne. gLlyż Wypyska stra­
ciła lewe oko, a prawe ma uszkodzone. 

Sprawczyni miała odpowiadać przed 
sądem rosyjsldm, który w 1913 r. pro­
'"adził śledztwo. Sprawa przeciągała 
się jednak i nie doszła do skutku, gdyż 
akta sprawy wywieziono do Moskwy, 

Dopiero teraz, po zwrocie a.kt daw­
nych spraw, odtworzono dzieje sprzed 
26 lat. Ciekawą ti sprawę rozpatry­
",ać będzie w najbliższych dniach sąd 
cy·wilny w Warszawie. 

Bojkot 1ydów w Zakopanem 
Żydowski "Nowy Glos' donosi z Za­

kopanego: "z począ,tkiem sezonu zimo­
wego miało się wrażenie, że stolica 
zimo\"a Polski będzie przez pikieciarzy 
endeckich oszczcdzona, tymczasem od 
ki Iku dni wszystkie sklepy żydowskie 
pikielowane są. i to nawet przez górali 
z okolicznych wsi. 

,.Ostatnio doszło do bójki między 
rcbotnikami piekarni Wiktora Rothera 
a pikiecial'zami, tak że jednego z pi­
kiel'iarzy pobito i odwi{}ziono do szpi­
tała. 

"Również wybito w kilku sklepach 
żydowskich szyby." 

U~araniB O~l[IBr~twa iY~OW~kiBIO "mO~U ~OrannBIO" 
Oszczercza i z palca wyssana notatka "Głosu Porannego" napiętnowana została przez sąd 

Ł ó d ź, 3. 2. - Przed Są.dem Okrę- wiadomości nie dopatrywał się ma­
gO'wym w Łodzi toczył się proces prze- mion zniesławiają.cych. O prasie pol­
ciwko redaktorowi odpowiedzialnemu skiej, a szczególnie o Drukarni Pol­
żydowsko-komunizującego "Głosu Po- skiej w Poznaniu oskarżony nie ma 
rannego" z oskarżenia Drukarni Pol- najmniejszego pojęcia, przy czym w 
skiej w Poznaniu o zniesławienie. swej rozbrajającej nieświadomości 
"Głos Poranny" we wrześniu ub. roku "Szabeskurier" zaliczył do wydaw­
zamieścił niby sensacyjnę, wiadomość nictw wychodzących w Drukarni Pol­
pt. "Samobójstwo działacza endeckiego skiej. OczY\"iście dla ż~'dow!'kiego pi­
z powodu przejścia córki na judaizm". ~ma wrstaJ'cz~-lo, że illne żydowskie 
Według tej notatki. córka niejakiego pismo wymieniło "Orędownik", by z 
Młocińskiego zakochała się w jakimś triumfem zamieścić oszczerczą wiado­
Ż~-dzie i chCIlC go poślubić, przyjęła mość o t~'m, jakoby "Or~downik" brał 
judaizm. Z tego powodu ojciec ,jej pieniądze i to jeszcze od osoby, której 
miał popełnić samobójstwo. Ż~'dowski córka przeszła na judaizm. 
organ nie byłby sobą, gdyby z owego Na pytanie pełnomocnika Drukami 
Młocińskiego nie zrobił narodowca, Polskiej, czy ma dowody na poparcie 
który według "Głosu Porannego" miał swrch twierdze!'l, oskarżony odparł, że 
być pOdporą. ruchu narodowego w może je dopiero dostarczyć. Z całego 
\Vielkopolsce, ofiarując szczególnie jednakże przewodu w~-nikało od razu. 
szczodrą. ręką daniny na różne wydaw_ że ,.Głos Poranny" cała wiadomość 
nictwa, m. i. na ,.Orędownik". wyssał z palca, le'cz dla iepszego wra-

Na te nikczemne oszczershva dyrek- żenia przez usta s'''ego redaktora od­
cja Drukami Polskiej w Poznaniu za- powiedzialnego zapewnił, że dowód 
reagowała natychmiast, kierując spra- prawdy może przeprowadzić. Gd~'by 
wę do sądu. móg-ł, ocz~'wiście hyłby niewątpliwie 

Na rozprawie oskarżony redaktor to uczynił w terminie. \V każdym ra­
odpowiedzialny "Głosu POI'annego", zie tri~'manw Żydów z "Głosu 'Poran­
Lucjan Lipiński. (oczywiście Polak, bo nego" za słowo! 
Ż~rdzi zawsze uciekają od odpowie- Po z,amknięciu prze\"'odu są.dowego 
dzialności) nie prz~'znał ~ię do winy. l)ełnoll10cnik Drukarni Polskiej w krót­
tłumacząc się, że to b~'ł przedruk z żr- kim przemówieniu "'!'kazał na perfidną 
dow~kiej ,.Chwili", wychodzącej we I metodę "Głosu Porannego", która mia­
Lwowie. '" samej treści oszczerczej ła godzić w pismo, walczą.ce Z Żydami 

i prosił o ukaranie oskarżonego. 
Obr011ca oskarżonego, oczywiście 

Żyd. próbował wybielić "Głos Poranny", 
napadając przy tym na "Orędownik", 
co na wniosek pełnomocnika oskarży­
ciela zostało zaprotokółowane. 

\V końcowych wywodach obrońca 
dopiero 7.ólofiarował się, że wniesie do­
wody prawdy w postaci świadka Żyda 
Berka Zylberberga z \Varszawy, który 
rzekomo miał stwierdzić, że Drukarnia. 
Pol~ka powstała z danin or.az wniósł o 
ściąf"rll/:cie ksiąg handlowrch Drukarni 
w k lórych - według jego twierdzenia 
- maję. być wyszczególnione osoby, 
które subsydiują "Orędownik". Oczy­
wiście wnioski te jako demonstracyjne, 
nieistotne i złożone z pogwałceniem 
procedury nie zostały przez sąd u­
względnione. 

Sąd po naradzie wydał wyrok ska­
zujący redaktora odpowiedzialnego 
"Glosu PorannEt;o" na tydzień aresztu 
i 20 zł grzywny oraz o'bciążył go ko­
sztami postępowania. Wykon.anie ka­
ry sąd zawiesił osk,arżoncmu na prze­
ciąg dwóch lat. W motywach sędzia 
Braun podkreślił, że osk,arżony nie 
przeprowadził dowodu prawdy, a w 
wiadomości zawartej w artykule są. 
wszelkie cechy zniesławienia. 

Od wyroku tego ze wzgLędu na ni­
ski wymiar kary pełnomocnik Drukar­
ni Polskiej za!ożył apelacj~. 



~RONIKA PABIANIC 

Kino OśwIatowe - "Kościuszko pod 
Racławicami". 

Kino Nowości - "Biały Anioł". 
Zabawa Stow. Pań .Uosierdzia. Stow. 

PaI'1 Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
przy parafii N. M. Panny w Pabianicach 
urzo,dza w niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 
5 po pol. w sali Domu Katolickiego przy 
ul. Żeromskiego nr 15 zabawę p. n. ,.Nip­
bo Gwieździste", urozmaiconą wYi'lępumi 
l",rtystów warszawskich i miejscowych. -
Sala pięknie udekorowana. Bufet wła­
sny, jak zawsze po cenach przystępnych. 
Do tańca przygrywać będzi{' doborowy 
zl'spół jazzow~r. Strój dowolny. 

Motoryzacja poczty w Pabianloach. -
DyrekCja Poczt i Telegrafów przydzieliła 
tut. Urzędowi Pocztowemu do dyspozycjI 
dwa l.ryte samochody marki "Polski 
Fiat". Służyć one będą do przewozu 
poczty z odleglej slacji kolejowej i opróz­
niania skrzynek listowych. W przyszło­
ści będą również rozwożone paczki. 

Staruszka zasłabła na ulicy. Przy ul. 
Bóżnicznej zasłabła nagle 70·1etnia Joan· 
na Witkowska, zam. w Chojnacn przy ul. 
Głowackiego 9. Odwieziono ją do szpita­
la miejskiego. 

Przygotowania do zabawy Rodziny 
Policyjnej. Odbyło się posiedzenie Komi­
tdu Organizacyjnego zabawy na dochód 
ROdziny PóIicyjnoj i Policyjnego Klubu 
Sportowego, która odbędzie się 19 bm. w 
salach p. ?udzil'lskiego. Jak wynika z 
przygotowan, zabawa powyższa zapowia­
da się imponująco. 

KRONIKA ZGIERZA 

Roczne zebranie f.bsolwentów PSR. -
1\;\/ dniu 29 ub. 111. w lokalu własnym 
przy ul. 3 Maja 19 odbyło się dorocznp 
walne zebranie członl<ów Koła Absolwen­
tów Państwowej Szkoły Handlowej w 
Zgierzu. Po złożeniu sprawozdania z dzia­
łalności koła w rolm ub., prr.ysta,piono do 
sprawozdania kasowego. Maja,tel, koła 
wynosi około 3500 zł. Biblioteka kola Ji­
czy 450 dziel, wartości około 1300 zł. Po 
sprawozdaniach wybrano przez aklama­
cję stary zarząd . 

O dwa jarmarki w Zgierzu. Na j{'d­
nym z ostatnich posiedzeń Rady Miejskiej 
wpłynął do Zarząrlu Miejskiego wniosek 
o poczynienie odpowiednich starań w 
celu odbywania w Zgierzu dwóch jarmar­
ków miesięcznych. zamiast jednego. Za­
rząd l\fiejsld wniósł jut odpowiedni pro­
jekt do władz wojewódzkich. JeteIi spra­
wa ta. została pomyślnie załatwiona, jar­
marki w Zgierzu odbywalyby się w pierw­
szą środę miesiąca i drugi - w środę po 
15 miesiaca. 

KradzIeż. 'Ve wtorek w nocy z 1 na 
2 bm. l'liewykryci sprawcy dokonali wła­
mania do sldepu rzeźnickiego A. Pawla­
l<a (Gołębia 24), rabu]tlc wędliny i ' 5 poló­
wek świll, ogólnej w'łrtości 300 zł. Do­
chodzenie prowadzi policja. 

Na obozy harcerskie. 'Ve wtorek. dnia 
1 bm. w sali Tow. Śpiewaczego przy ul. 
Piłsudsldego 17 odbył się staraniem Sto­
warzyszenja Przyjaciół Harcerza bal ma­
skowy. Calkowity rlorhód z tej imprezy 
przeznaczono na obozy letnie d la har­
cerzy, 

ORĘ'DO'VNI1I., ";"bOt!!., om& 'b lutego 193& Numer ~'J 

Trzeba zakasać rękawy i tworzyć 

Nowy bastion polskości w Ło"dzi 
o Don1- l~tlpca Polskiego i 16tl!tki Zwią~ek To'lV. l(upiecl~ic1t 

Ł ó d ż, 3. 2. Stan organizacyjny zjednoczył we wspólnej, twórczej pracy 
kupiectwa łódzkiego pozostawia wieje wszystkie stowarzyszenia kupieckie 
<lo życzenia. Łódzkie kupiectwo nie Lodzi i okręgu łóuzkiego. 
z(!obylo się na zOl'ganizowanie wspól- Do tego poważnego i doniosłego 
nego zrzeszenia: nadrzędnegO', które dzieła dołożyć muszą. starań wszelkie 
by ujęło w jedne ramy zarówno sto- bez wyjątku zrzeszenia kupieckie, po­
warzyszenia z terenu miasta jak 0- z0stawiając na uboczu dalszoplanowe 
krQgu. niechęci i niepO'rozumienia. 

W tych warunkach częstokroć wy- ...±.>':" 
!O;Jki poszczególnych zrzeszeń kupiec- DOM KUPCA POLSKIEGO 
kich miast się ogniskować, rozprasza- Poważnym krokiem naprZÓd w kie-
.ią się nie tylko nie przynoszą.c korzy- runku stworzenia jednolitego frontu 
ści, ale przeciwnie, !Oprowadzają.c wy- organizacyjnego kupiectwa łódzkiego 
raźne straty. stała się sprawa Domu Kupca Polskie-

Brak wspólnej nadrzędnej organ i- gO'. Jak już donosiliśmy, do ogólno-
7,acji kupieckiej uniemożliwia podj-ę- kupieckiego komitetu, zajmują.cego się 
CIO jednolitej akcji, czy to zmierzają.- zagadnieniem przejęcia domu przy uJ. 
cej do obrony zagrożonych interesów, Piotrkowskiej 113, weszli przedsiawi­
czy też do stworzenia nowego dzieła. ciele wszystkich org~nizacyj kupiec-

Kupiectwo chrześcijallskie, pozba- kich chrześcijallskich z terenu Łodzi. 
wione centrali wojewódzkiej, Z'Ilajduje Dom Kupca Polskiego w Łodzi -
się w znacznie mniej korzystnych wa- to kamień węgielny pod budowę gma­
runkach niż doskonale zorganizowani chu organizacyjnego łódzkiego Związ-
kupcy żydowscy. ku Towarzystw KupieckiCh. 
ZWI~ZEK. TOWARZYSTW KUPIEC- Oby polskie kupiectwo łódzkie zjed-

JUCH noczone i zorganizO'wane w jednym 
Jednym z najpiJniejszych, obok nadrzędnym zrzeszeniu, jak najprędzej 

sprawy Domu Kupca Polskiego, zadań objęło we władanie dom przy ul. Piotr­
kupiectwa łódzkiego. tO' jak na.iszybsze kowskiej 113, zamieniają.c go na wla­
powołanie do życia w Łodzi Związku sną. siedzibę i twO'rząc w ten sposób 
Towarzystw KupieckiCh, który by nowy bastion polskości Łodzi. (j. w.) 

• 
U jedynego powstańca łódzkiego 

Trzy pokolenia w służbie dla Polski 
Po,.. Ignacy .Hm·cly - powstaniec ~ 1863 ,.oku., waclłi1nist,.~ 
Leon Ha,.cly - liolnie)"~ ko,.pusu DO'lf)bo,.a i Henryk Paluga 

_ powstaniec g6rnoślqsl~i o,.a~ ocllotnil~ ~ 1920 r. 
Ł o d ź, 3. 2. Obserny pokój stO'łowy POf. Hardy odpowiedział krótko, po 

jedynego powstallca łódzkiego por. ż(JI~1.ie;s~n~, ~znO'szą~ ~oast n.a. cześć 
Ignacego Hardego pełen kwiatów i u- Na]]asmeJsze) RzpllteJ PO'lskleJ.. Po 
ślniechniętych twarzy. Gromada sąsia- tej części oficjalnej potoczyła .się zywo 
dów i najbliższych znajomych zebrała rozmowa przy c~ynnym ?dZlale 'p0f. 
się. aby zlożyć życzenia imieninowe Hardego, który mImO' sędzIwegO' wIeku 
!.J2-letniemu powstańcowi z 1863 roku. czuje się w pełni sił i zdrowia. 

W najbl.iiszym są.si~dztwi~ cz~i~od- Na liczne zapytania por. H.arde od-
nego solenIzanta Za)~II ~. 1. nlle.lSC~ powiadał chQtnie i wyczerpuJąco. 
s~r n jego Leon, ,Yachn:'l1s1rz.! pułl\u _ IGedy wybuchło powstanie­
ulanów korpusu ~o,Y?ora (dzls I ?ulk mówił por. Harde _ byłem w Ozorko-
ulanów. Krechowlecklch), oraz VI n~l{ .' 'Właśnie wvzwoliłem się jako 18-
powstanca Henrvk Paługa, PO'wstamec ,ne.. - . k' 

ó śl l' . . l t'k 1920 r ku Ictl1J chłopak w zawodzle stO'lars lm. 
g. rno ąs {l ~ oc l? m z. o.' Nazajutrz p<) otrzymaniu dyplomu 
1rzy, pokolenl8: zWl~za~le me ~ylko (J' t 'za wstapiłem do oddziału 
\'.<spoJnotą. krWI, ale l ofIarą spellllOne- r IS lt . , 0'0 ·po l Dobr" Po )'eCTo 

b . k a-I"dem O]' cz"zny pows ancze.., c 't'. ., gO' o OWJQZ U wz., " - J ' .' rozbiciu przystałem do kujawskiecyo 
Dlug:i łańcuch życzeń otwOl:ZY~ pi.ęk- ocldziału Ta~zanowskiego. Służyłem ~v 

nym l serdecznym przemowlemem l ' ' .G C t bł' k , CI ł 
KRONIKA TOMASZOWA prezes Stowarzyszenia Dowborczyków ~onlnllCY. kO" o {o.zaltoJ~.oi{' ~?P 

l\ficherski. Za nim podą.żył prezes \~. c l opa, .?n ~v onla. ara In l le-
Piekarze t0Dl:aszowscy nie. honoruj~ 1 gniazda Sokola" dr Rostl{Qwski. \V bśmy belglJsloe. 

llm~wy zbior~weJ. Na skutek .lł1te~wf.'nc]l 'wieniu pr'~sy złożyli życzenia: red. I Pogawędka przeciągnęła się w pó-
ZWHl.zku Spozywców w sprawIe nJehol1o, I. . k''') . , P . H 'd ł 
ro~vania przez właściceli piekarll umowy I Obramak (.,~ol1le~ Wars~a~~s. 1 l ~gr ~ną. noc. or. ar r e ~rzez c~ y cza: 
zbIOrowe.!. przybyło do Tomaszowa 2 in- \Vyganowskl ("Or Qdow11lk l "Kuner ~.Ot.l zym~ł t.owarz) stw a, za" sze u 
spel,torów pracy z Lodzi, którzy przepro- Poznallski"). sl11lechmęty 1 pogodny. (Lad) 
wadzili dokładne badanie ksią2eczek wy-
płat Ol'az szczególną lustrację wszystkich 
piekarIl na terenie miasta. W wyniku 
lustracji kilkunastu piekarzom. przeważ­
nie Żydom. spi!'lano proto]<óly za nic­
przestrzeganie 8-godzinnego dnia pracy 
j niewypłacania zarobków czeladnikom 
według stawek przewidzianych umową 
z,biOl·OWą. 

Uniwersytet powszeohny. Celem roz­
szerzenia i pogłęLienia wiedzy nabytej w 
szkole powszechnej, udostępnienia dosta­
t~cznego dorobku kultury ogólnoludzkieJ, 
a zwłaszcza współczesnej Polski. zorgani­
zowany został w Tomaszowie Uniwersy­
tet powszechny. 

Dola dzieci bez nazwiska 
Jak Łód~ olJiekuje się PO{lJ·~utkatni 

Ł ó d ź 3. 2. Świat podrzutków - Opieka nad dziećmi nieznanych ro-

SB 
(dziewczęta) przebywają. w III Domu 
·Wychowawczym. Chłopcy w V Domu 
Wychowawczym im. St. Żel'omskiego. 
Wszystkie dzieci O'd 2 lat kieruje się 
do 11iejskiego Pogotowia OpiekUllcze­
go, jako centralnej stacji rozdzielczej 
Pogolowia. Dziecko przebywa tu kwa­
rantannę. Badania zmierzają w trzech 
l,ierunkach: zdrowie, charakter i u­
zdolnienie dziecka. Zbadane dzieci 
przesYla się do poradni psychotech­
nicznej, która ustala uzdolnienia dziec­
ka. Stąd kieruje siQ dzieci do zakładów 
wychowawczych. Prócz opield w za-
kładach miej stosuje siQ również 
opiekę u rodzi stIJpczych. Dzie~i 
u takich rodzi na 1 styczma 
1938 roku - 677. 

Dzieci, które przekroczyły 15 lat. 
życia, przesyła się do zakładów pracy 
Rzemiosł uczy się obecnie 155 chłop 
ców. Na dziel} 1 stycznia rb. w mie' 
skich zakładach wychowawczych prz 
bywało 610 dzieci. Miasto wychowu.! 
dzieci również i poza Łodzią., a więc 
w Szkole Rzemiosł w Zawichoście 
uczy się 17 chłopców, w Kazimierzu 
nad Wisłą. w szkole stolarskiej - 4: 
dzieci, w Cerekwicy w Poznallskim -
40 chłO'pców, w szkole ogrodniczej w 
J\ijanach w Lubelskim - 4: chłopców. 

Wspomnieć należy, że dzieci zagro­
żone gruźlicą przebywają na koloniach 
letnich i zimowych na Podkarpaciu. 

Oto w zarysach ogólnych opieka 
miasta nad dziećmi nieznanych rodzi­
ców i walka z niepokojącym zjawi­
skiem masowego porzucania dzieci. 

śmierć pod lodem 
Ł 6 d Ź, 3. Z. Na posesji przy ulicy 

Żródłowej 26 na stawie ślizgali się 
dwaj chłopcy Jerzy Gołdon i 11-letni 
Stanisław Rogowski, zam. przy ullicy 
Chłodnej 14. 

Obaj chłopcy w pewnej chwili 
wskutek pęknięcia kruchej powłoki 
lodu wpadli do wody. Niezwłocznie 
pośpieszonO' im na ratunek. Goldona 
zdO'łano w porę wydobyć, natomiast 
Rogowski dostał się pod lód, utonął 
i dopiero wezwana straż ogniowa po 
dłuższych poszukiwaniach wydobyła 
zwłoki. 

Polski lot do stratosfery 
Latem rb. 'przewidziany jest polski lot 

do stratosfery, który ma nastąpić z Ojcowa. 
Przygotowania do niego są już d06YĆ da­
leko posunięte. a obecnie wykonuje się ba­
lon ze specjalnego mateMalu. GenC'ral bro­
ni Kazimierz Sosnkowsld, inspel,tor armii. 
objql protektorat nad tym lotem do strato­
sfery. 

eTJS\VIMJ\ 
,v Borstenclorf (Saksonia) gdzie wyrabia się 

zobawki i komplety do szachów. gre tę zapro­
wadzono w szkol:.ch jako przedmiot obowiaz. 
kowy. 

* Z Czechosłowacji donosza, te w roku ubie-
głym Sowiety udzielily tamto przemysłowi za.­
mówień o 134 miln. konm więcej niż w roku 
poprzednim. 

* "Zielone Myszy" ""łoski(' ZII przelot do Am~-
ryki otrzymały &pecjalne orlznaczI'nia. Brun!) 
Mur;soliniego, który liczy 20 lat, mianowano ka· 
pitanem. 

* Na południu 'Vłoch w pol/litu Costpllllna wy-
kryto dwie wil'lkie groty i w nich wieI" ak,,­
mi!'ninlości. Dotl'chczns zbadano je tylko na 
pewnej przestrzeni 

* 'J'urcis w okolicy Ankary buduje dwie nowe 
rntliostnde. B()d<\ one gotowe prawdopodobnie 
w cz('!"w('u . 

. Zapisy przyjmuje seluetariat uniwer­
sytetu w sali wykładowej przy ulicy POW 
(gmach straży pożarnej). Przyjmowani 
s~ tylko chrześcijanie. Otwarcie uniwer­
sytetu nastąpi 7 bm. Nauka bC'zplatna. 

lo ziawis'ko w Łodzi smutne i niepo-I uziców polega na tym. że dzieci do 
kOj;ice, a liczba dzieci nieznanych 1'0- d~\'óch Jat kiel'?.i~ się do zakładu dla 
dziców, sierot lub dzieci, których 1'0- nlem~wląt. DZIeCI od Z. do 7 lat prze­
dzice nie posiadają żadnych środków, I hywaJą. w II Domu Wychowawczym 
by je wychować, niepomiernie wzrasta. MieJski~).1 - prz~d!O.zkolu .. Z~kład ten 
Przecil;\tnie porzuca się w Łodzi około obejmUje 125 dZieCI. DZIeCI starsze 
30 dzieci miesięczni~ ~ roku 1925 po- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
rr\lcono w Łodzi ogółem 31 dzieci. = 

910 rodzin otrzymało zasiłek. W ub. 
miesiącu akcją Komitetu Pomocy Zimo­
wej w Tomaszowie objętych zostało 910 
rodzin. które otrzymały opał i talony 
tywnościowe do sklepów. Ogólny koszt 
akcji wyniósł okolo 15000 zł. 

Nagły zgon. 60-letni Józef Dolota ze 
wsi Jazuń, gm. Ciosny, przybył na spra· 
wę do Sądu Grodzkiego w Tomaszowie 
w charakterze świadka. 

Po zakoll('zeniu się sprawy Dolota. o­
puścił salę rozpraw i udał się na ulicę 
P. O. 'V., gdzie uległ atalwwi serca. W 
drodze do szpitala Dolota zmarł, nie od· 
zyskawszy przytomności. 

KRON I KA LASKU 

Robaki w żydowskim chlebie. \V dniu 
30 ub. m. z piekarni żydowskiej I{ornów­
Godelów w Lasku kupiony zostal przez 
'Władysława Rudnickiego chleb, w któ­
rym po przekrojeniU znaleziono dwa ro­
baki. Niechlujnym Żydem zajęła się po­
licja w Lasku. 

Okr. kurs KSM. Staraniem miejsco­
wego ks. wikariusza J. Gierczaka odbę­
dzie się w dniach od 4-7 bm. w świetlicy 
własnej w Lasku kurs ideowy KSM dla 
.elegat6w całego okręgu łaski ego. 

Liczba ta \V roku 1937 ogl'omnie wzro- Śp. inż. Franciszek Giertych 
!Ola i na dzień 1 stycznia 1938 r. wyka-

W latach 1906-1914 był dyrektorem 
zakładów metalurgicznych "Poręba 
SA" w Porębie pod Zawiel'ciem, a po­
tem dyrektorem. handlowym stoczni 
okrętowej w Tallinnie i wicedyrekto­
rem w zakładach Juzówka w Zagłębiu 
Donieckim. "\V odbudowanej Polsce 
nie dany'm mu było w pełni wyzyskać 
swe zdolności i doświadczenia; zaj­
mował ,,,iełe różnorodnych posad, 
przeważnie skromnych. 

zała 418 podrzuconych dziecl. 
Skutecznym środkiem do walki z 

tym smutnym objawem okaz,ało si~ po­
wołanie do życia przez Zarząd Miejski 
w Łodzi specjalnego zakładu dla bez­
donmei matki. Zakład taki powstał 
23 listopada r. ub. przy ul. Sędziow­
skiej H na Balutach. Do t~j pory 
przesunęły się przez zakład ten 32 bez­
domne matki. 

\V wysokim stopniu łagodzi smut­
ną. dolę dzieci porzuconych Zarząd 
Miejski przez opiekę społeczną.. 

Cyfry i fakty stwierdzają., że dziec­
ko por;r,ucone ma możność rozwijać się 
r.ol'malnie i wyrastać na pożytecznego 
członka społeczności. 

Zarzą.a Miejski w chwili obecnej 
posiada w szeregach tej kategorii 
dzieci i młodzieży 4: WYChowanków, 
którzy odbywają. studia wyższe na 
Uniwersytecie Lwowskim, Krakow­
skim i WiJel'lskim, a jeden jest klery­
kiem w Seminarium Duchownym. 
Obok tych istnieją. i tacy, któfZY od­
bywa.ją. naukę w rzemiośle. 

\V poniedziałek zmarł w wieku lat 
70 w "Warszawie śp. inż. Franciszek 
Giel'tych. 

Pochodził ze starej wielkopolskiej 
rOdziny mieszczańsldej o tradycjach 
powstallczych z r. 1848. Urodził się w 
Ostrowach na Kujawach dn. 9 pażdz. 
1868 r. Do gimnazjum uczęszc~ał we 
\Vłocławku, Studia mechaniczne i e­
lektrotechniczne odbył na politechni­
kach w Brunświku (Niemcy) i w Glas­
gow (Szkocja). 

Pracował przez czas dłuższy - jako 
inżynier - w Królestwie Kongreso­
wym, na Ukrainie, w Niemczech, Bel­
gii, Francji, Anglii, Szkocji oraz na 
hiszp.al'lskiej podówczas Kubie. W ro­
ku 1898 powrócił do kraju, osiedlił się 
na stałe w J{rólestwie Kongresowym, 
w roku 1902 ożenił się. Pracował w la_ 
tach 1898-l(lO6 w f. Fitzner i Ga.mper 
w Sosnowcu, w tymże czasie usi/ował 
założyć \V Sosnowcu przed 'jębiorstwo 

Był prawym i dzi Polakiem. 
Organizacyjnie zwi ł z obozem 
narodowym. Miał wie mir wśród 
robotników polskich; ostro walczył z 
:5ocjal istami, którzy w okresie słrn­
nych starć socjalistów z 
w Królestwie 1(0110"1''''''-''''''''" 
śmiercią. 

Osierocił znanego działacza i publi­
c~'stę narodowego, członka redak.:ji 
,.vVarszawskiego Dziennika Narodo­
,vego" i współpracownika "Or~dowl1i­
ka" JQdrzeja Giertycha. 

właspe, ~tó~e. ~ryzys lat .~vo.in~ )'osyj- Ciężko dotkniętemu bolesnym cie­
sko-JaponskleJ l rewolUCjI 1900 roku l sem synowi Zmarłego redakcja nasz;:!. 
powalił. śle wyrazy gorącego współczu~ 



Luty 

Piątek 

Kalendarz rzym.-llat. 
Piątek: Weronika b., 

Andrzej b. 
Sobota: Agata p. m. 

Kalendarz alówtaAlkl 
Piątek: ł)fitosława 

Sobota: Dobrochna 
Słońca: wschód 7,31 

zachód 16,"3 
Długość dnia 9 g. 12 m i n. 

Księżyca: wschód 8,27, zachód 21,.2 

Numer 28 

Zebranie publiczne Str. Narodowego 
W niedziel" dn. 6 Intello rb. o godz. 

11,38 rano w sali przy 111, 11 Listopada 
21 odbędzie słt publiczne zebtanłe po­
święcone sprawie nowej ordynacji wy­
bbrczej do samorządu. Referaty na 

temat: "Wpły. *y .. 4" Iła samorzłd" 
wygłoszą pp. Illgr Jaa Matłachowskl 
i mgr Jan WyganowskL 

Wst,p wolny dla .illystklch Pola­
ków, 

:iE 

Faza: 4 dzieil po dnO~\'~Ut •• t d. Przedłużenie terminu rejestra(ji mletzarń 
A~re~ re~ak[ii i aumlD6 fiOl w o li L ó d ź, 3. 2. z dniem 15 stycznia władz o przedłużenie tertninu r0je-

Piotrkowska 91 

NOCNY DYżUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyturują nast-:})ujace aptt· 

.ki: Kaspcrkiewicz, Zgierska 54, Rychter i Lobo· 

.(la. 11 Listopada 86. Z;und ' lewicz (i!:yd), Piotr' 

.kowska 2ii, }3Qjarski i Schab:, Przejazd 19. Rytel 
Kopernika 26 Lipiec (żyd" Piotrkowska 1113 I 
Kowalski i Ska. Rzgowslta 147. 

TELEFONY 
Pogotowie mIejskie lO!"'". 
Pogotowie 1'. o. K. 10!"'0.. 
Pogotowie UbezpieezalJlI m·le 
Straż ogniowa 8. 

:TEATRY 
Teatr Polski - .. Dr Berghof" (premiera). 
Tl'atr KameraIn,. - "Papa", 
Teatr Popularny - .. Mecz malżeński". 

INA 
Capitol - •. Zatańczymy·\ 
Corso - "Czarny korsarz". 
Ikn - "Gdy zakwitną bzy". 
Oświatowy·Słońce - .,H3Ik:;" .. Sto lni! mi· 

łości". 
1\Ictro - .. K~iążtl i żebrak". 
Mimoza - ,.Skłamalam'·. 
Pałace - .• Pl·emlera". 
Przcdwiośnie - .. Przedziwne kłamstwo .Niny 

Pietrowny". 
Rialto - .. Strzelec z Bengal;". 
Stylowy - .. Pan redaktor szal ;e". 

KOMUNIKATY 
ZEBRANIE CHRZ. KUPCÓW PODRO­

ŻUJĄCYCH. Stowarzyszenie ChraKci'aA. 
skich Kupców Podr6tuflłcych i Przectlltll­
wicieli Handlowych urządza .. sobotę, dn. 
5 bm. o gOdL 21 w lokalu prty ul. Piott­
kowskleJ 183 zebranłe og61ue dla człou­
k6w i sympatyk6w z wykładem mgr. .Ja­
na Wyganowskiego nt. "* y et E l .. ., b Ił e 
K l) n g r e s u K u p 1 e c ł .. a C h r z e i e l­
i a ń 8 k i e g o". Listy wohtych pnedstawl­
cielstw są do przejrzenia w sekretariacie. 

Za zarząd: W r o n a, sekretan. 

Zebranie delegató1f "Pracy PolskłeJ", 
Zar:>:ąd mówny Zw. Zaw. Prac. Przem. 
iWłókienniczego komunikuje delegatom, 
iż w dniu 5 bm. o godz. 19 odbę(!~ie się po­
sied~enie delegatów. Obecność obowiąr.ko­
wa. 

Kursy dokształuJace dla rzemieślników .• ' a· 
ukowy instytut rzemic~lnićzJ' \V l"odzi zOl·gani· 
zowal kursy dokształcające dht rzemieślnik6w 
pO~1!czególnych '.1;awod6w. Kursy odbywilją sitl 
od 7 lutego do 7 kwietnia rb. dla zawod6w kra· 
wieckiego m~skiego. stolarskiego. ślusarskiego. 
fryz;jerskiĆ'go i szewskiego. 'Zapisy przyjmowa· 
ne są do 5 bm .• opłaty wynoszą 15 zl. 

Z 2YCIA KATOLICKIEGO 
"Tydzie(t trzdwośel" w di('eetji ł6dzkiej. W 

związku z .. Tygodniem trzeźwości", jaki otlby",a 
się pod wysokim protektoratem .J, E. ks. bisk. 
WI. JIl~iIiskiego w dniach od 2 do 8 btu. na te· 
renie diecezji łódzkiej - Diecezjalny Instytut 
'Akcji Katolickiej organizuje w dn. 4 i l) lutego 
publiczne zt'brania. Ponadto Diecezjalny Insty· 
tut Akcji KatoliCKiej w okresie Wielkiego Po­
stu otworzy w Łodzi wysta \\'ę antyalkoholo~'ą 
oraz zorganizuje specjalne kursy dla grup spo· 
łecznych. 

Publiczne zebrania odbędĄ 8i~: w dniu 4 bm. 
o godz. 8 wieczorem przy ni. GilaJlskJt'j nr 111 
- przemqwiać btlda ks. kan. Stan. Nowicki i 
P. dr Beck. \V dni'l /j bm. o godz. 7 wieCllori'm 
w sali parafialnej przy ul. KoWej nr 34 - k . 
kan. St. Rybna I P. dr F. Mikinka. 

\Vej§cie dla wszj'stkich bezplatM. 
Odczyty popular/le dla roboŁniUw. Diecezjal­

ny Instytut Akcii Katolickki~j. pragnąc z~po­
MaI' szerokie rzesz", ~polcczetl8hvfl. " h aslem 
Akcji Katolickiej na rok bieżacy: .,Katolickle 
zaeady spoleczne podsta "":1, socjllln~j prsehudo' 
wy świata" - organizuje dla robótnik6w od· 
czyty pOPlllnrnl'. plerw!zy referat pt •. M:iloŚ!! 
i ~pr{\wierlliwo~ć w nowym ustroiu społecznym 
8 kwp.tilt r{lhotnicza" w Domu Katoliekim przy 
ul. Gdań~kiej 111. wypowiedzihla p. dr M. Sli· 
wińska· Zarzecka. z 'Vanz&.wy. 

Z 2YCIA ORGANIZACY.J 
Z Polskiego Tow. Krai.zftllwe.eie. W Mbo· 

t~. dn. 5 bln. odbr.dzie się miesieczna berbUka 
towarzyska dla członk6w i wpro .. 'aozontch 11'0' 
ści. poprzedzona orlczytetu p. Marii Bronikow­
skiej nt ... 'Vrażlonia li podróży do Marokko", 

\V niedzielp.. dn. 6 bm. odbędzie sitl ostHtnia 
z cyklu krajohrazowych wyciel'zek po ł,orlzi. W 
progranlie zwiedzenie wschodnich dzielnic Ło­
dzi i Ol!'ólny rzut oka na miasto ze Stoków. 

Punkt zborny o godz. 10.30 prn- Ilbiegu ulic 
Rokich\skiej i 'Wodnej (przystanek tramwajowy 
linii nr 10 i 16). 

Koszt wycieczki dla członków 20 Irr, dla Ir\>. 
ści ~O gr. 

Odczyt Czerwonego Krzyźa. Staraniem Sek­
cjj Od('~yto\\'ej Odrlziału ł.JÓdzkiego P. C. K. 
w niedzielę. dnia 6 bm. o god~. 12 min. 30 w hlł 
P. C. K. przy ul. Piotrkov.·skiej 190: oflCYM I 
pilltro. p. dr Galczyfi~ki wtgl()!li odcztt I\t ... HI· 
giena życia kobiecego", 

\Vst<:p b(''7,platny. 
Z życia "Pral'Y Polskiej". Kierownictwo Śek· 

cjj Kulturalno·Ogwiatowej wzywa wszystkich 

upłynął ostateczny termin rejestracji slracji. 
mleczanl i dostosowania ich do prze- W wyniku tych zabiegów Izba Rol­
pisów ustaw)" normującej Obl'ót mle- nicza Łódzka uwzględniając słuszne 
kiem, postulaty mleczarty l>tż8sUnęła terbliń 

Ponieważ zarządzenie to gt'Ozi!ó zli- rejestracji do 1 maja rb. W tym olu'e­
kwidowaniem tysięcy drobnych przed- sie mleczarze muszą swe przedsiębior­
sj~biorstw mleczarskich oraz handla- stwa dostosować do wymagań utsawy, 
n.y mlecznych, którzy pozbawieni zo- albowiem po 1 maja wez)'stkie przed­
staliby zarobku, jak również godziło siębiorstwa niMdpowHtdil.ją.ce przepi­
w normalne zaopatrzenie miasta w som zostar\ą be~względnie ~likwidó­
dostateczną ilość mleka, związek mle- wane. 
czarzy w Łodzi poczynił starania u 

e łialsk matka 
L ód ź, 3. 2. - Mindle. WiIczyk i kwilenie i zawezwa.ł do pomocy in­

Bruclu!. Szylik, obie kobiety lekkiego nych. bziecko wydobyto jeszeże tyw~, 
prowadzenia były sUblokatorkami lel!z w kilka. dni później zmarło. 
Cha.n)' Rajsmaćher z ul. .zydowskiej Obie Żydówki pociłgnięto do odpo-
23. wiedzialności karnej ~a usiłowane 

W dniu 11 września 1937 r. Szyli- dzieciObójstwo. 
kówna ul'odziła nieś)ubne dziecko i po Sąd Okręgowy w Lodzi wydal wy­
porozumieniu się z 'Vilc?:ykówn~ po- rok, na mocy którego skazana. zo.stała 
stanowiono je usunąć. I Brucha Szylik na. półtora roku więzie-

Wilczykówna wzięła noworodka i nia, a Mirtd)a. Wilczrk na dwa lata 
wrzuciła do doht kloacznego. Jeden wi\,zienia. 
z lokatorów przypadkiem usłrszał 

Katolicka akoja miłosief"dzia 

Jedena ' cie ochronek parafialnvch 
w Łodzi 

Opiekn nad 1('1Jel~8mitoU'any'łni 1(' bał',,'kacl, i domach łlOcle­
Iłowych -- Tl:tlClmia dla m.lorbieły s~kotneJ - Kuehnie (lin 

'1'Uijbiedłfiejsiłych 

l' L ó d t, 3. 2. Całokształtem katolic­
kiej akcji chraytatywnej na obszarze 
I,ódzi i diecezji lódzkiej kieruje cen­
h'ala "Catitasu" z ks. kanonikiem lO­

wickim 1u\ czele. W okręgu łódzkim 
"Caritas" zaopiekował się przejawami 
wyjątkowej nędzy, starając się przede 
wszystkim wpłynąć na jej złagoc1zenie. 
W tym celu podjął akcję pomocy ma­
terialnej i moralnej dla "'yeksmitowa­
nych mieszkających w barakach i do­
mach noclegowych. 

Na terenie miasta "Cl:1ritas" pro­
wadzi kuchnię dla młodzieży szkół 
Ś'rednich i zawodowych, która wydaje 
dziennie 100 obiadów najbardziej po .. 

członk6w (inle) Zw. Znw ... Praca Pol~ka" chęt· 
nych do pracy w lonie Sekdi na tygodniowe 
zebrania. odbywając!' si~ w każlly cz\Yartl!k. o 
godz. 1\1.110 (pół rlo ósm~j). 

Sekcja posiada trzy (l7.ialy: biblioteczllo,o­
§wiatowy. sceniczny. muzyc~Lo-amatorski. 

Zapi~y do Sekcji z uWl,glpdniplliE'm wybra· 
nego dzialu. przyjmuje corlziennie sekretaria t 
okregowYl ul. Bandurskiego 9111 w godz, od li 
rano do zO wieczór. 

O dobrą książkę dla robotnika pOlskiegO! ?ia· 
rząd Zj. Zaw ... PtńĆR Pol~ko" w Lod2i mając 
na w1Jględzie póohie.ienie kultUry robotnika pol­
skiego Przystąpi! do zorganir.owania bibliotpki 
i tą drogą, zwraca si41 do tych Polaków, któ.·zy 
stawiają r6wnież wJ'cbówanie moralne rohotni· 
k6w pol$kich na pierw~zym miejscu. o zaofia· 
rO"'lInie ksi~zek do bibliotpki ,.Pracy I'oll'kiE'j". 
Niechili apel na"z nie pozo.tanie bez rE'zultatów. 
:\.Ie niech każdy PolAk zło?)' k~iqiJkę dla rohot­
nika·Polaka. Ksią;;ki naleiy Rkladać w Sekre· 
Uriacle zuzadu okr~gow('go. 1J'1. Bandurskiego 
11/11 od godz. 10 rano rio 20 wieczór. 

Zabawa tllneesna. Kierov.'nictwo Sckt'ii KlIl­
turll.lno - Oświatowej zawiadamia wszystkich 
czlonkó\\t o zehraniu mh'sil)cznym, które orlbe· 
rltle ~ię IV ńierlzielę, 6 bm. o gorlz. 2 po pol. w 
lokalu włAsnym przy 111. Bandurśkiell'o 9/11. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
1;ądanla Z •. Ochotników. - Związek 

b. Ochotników A. P. \V J.oclzi porljął akcję 
w kierunku peprawienia sytuac.ii swyrh 
G7.łonków w piel'wsr.ym 7.a~ l'7,ędzie prz,­
znania im pewnych przywile.iów ha rów­
ni z innymi Uczestnikami walk o l':iepod­
ległość a więc b. legioniiltami. peowiaka­
mi itd. Związek domag-a się, aby '\'ładze 
zarządziły, iż h. ochotnicy będą mieli pra­
wo pierwszetistwa pl'Zy ubieganiu się o 
miejsca pracy, prr.efl inn:nni rohQthik.lmi 
i pracownikami. Wysuwane jest równiez 
~ądanie przyz11awonia ulg- pr7.~· pl'r.Y.imo· 
wahiu d7.ieci Z. ochotllików do szkół pań­
shvowych, ulg kolejowych itd. 

trzebują.cym. Centrala "Caritasu" wy­
ciała w ubiegłym l'oku sprawozdaw­
czym przeszło 30 tys. na działa.lnoŚć 
charytatywną.. 

Ka terenie miasta oprócz c~ntrali 
akcję miłosierdzia prowadzą. w swoim 
i'ttkresie parafie, których je~t, jak wia­
domo, szesnaście. Parafie wydały 7. 
gÓrą. 30 tys. obiadów, około 2 tys. kg 
chleba oraz kilka tys. kg il1nych pro­
duktów w naturze. Akcja charytatyw­
nt. w parafiach łód~kich w przelićze­
ńiu na pieniądze wyr\osila blisko 50 
tysięćy złotych. 

Jedenaście parafij prócz tego pro­
wadzi własne OCh!ł'onki, któl'ych uh'zy-

łydzi stawtajlł sobie poma'k. ~ydowscy 
"kombatanci" postahtJ\\-ili posta,'-ić potno 
nik Żydom JlQleglym w walkach o nie­
potllegloś~ Polski. W calej rozdągłości 
ujawnia się w tym prtJjekcie "niewdzięcz­
ność" Polaków, któriy dotychczas nie po­
myśleli o postawieniu pomnika "hohat~r­
skim obrol'lcóm Polski". 

PneJlleie gmachu szkoły im. dr. 8. t{opclil. 
sklegll. One~daj odbyło si~ przejllcie rozbudOWĄ· 
nego I prŻY8toM~·:\n .. go ao pOttzeb ~zkolnrch 
gmachu przy ulic!' :F'J'anel~Plk8.ńskil'j nr 76. 

W gmachu tym zn:\.jduje !lomip~7.~zenie PU' 
bllcżnĄ szkoła powszechna im. dr. Stpfanll Kop­
ciń~kiego nr 28. 

Dom tpn źo>\bl w !w'Oim ctllsit' nabyty prz!'z 
Zarząd MiE'j~kl I prterobiony. ;rednoćześJli~ do­
budowano cZ!,:Ść nową w ten sposl1b, ŻE' dr;iś śie· 
dziba tpj szkoły pOsiada 10 śal ...... 'kIAdówyeh. 
s~ltl rekreaćyjnl\ i lrimnast,cznll. Clllo~ć ~mt· 
chll prl!. ~tóSowfl.n .. zostala dt) pott~eb i wyms­
gaJ\ s!Jkoły. 

ZE śWIATA PRACY 
Domagają się zBI'lIleDia *ystemu adri­

blanła zapomóg. Związki zawodowe rbb"t­
hikó,,; sezonowych w)'stąpity z nowym żą­
daniem pod adresem ,,'ładz adminilJt.ra­
cyjnych i FundulI7.u PI'SCr. Chodzi mili nn· 
wicie o to, że 7.wolnionym z p":\cy 8t'70-

no,,'('om, w pit'I'wszym okresie do czasu 
pl'zyr.nanill zt\l!iłków ustllWowych, wzgl. 
tym, którzy nie nabylI praw ilo zasiłku t 
racji zbyt króklego ol\resu pracy ",·zyzna· 
wane są zalliłki w Mtur?e. które lial!ł~p­
nil' sezonowcy muszą odrabiać, Zwil\7.ki 
wskazują, l.e robotni ty w cfasie pracy 'I' 

si!zohie opłarajo, składki i dom3~ają się 
wobec tego zniesienia systemu odralJiania 
ZQl!ilków udzielanych W naturze. 

Zebraal. dozore6w. Zay'ząd ŹW. Dolio/'· 
GÓW Domowych "Praca Polska" w Lod~i 
tawiadamla wśt~'stkich członków o teb! '1-

rranie kosztuje niemal 1 tys. zł. Oto 
tylko niektóre pozycje pożytecznej 
działalności, rozwijanej przez centralę 
łódzkiego "caritasu" i parafie. (wy.,g) 

Rok więzienia za bigamię 
L ód ź, 3. 2. - Charakterystyczna 

spl'awa spl'awa toczyła się wczoraj 
przed Sądem Okręgowym w Łodzi. La­
wę oskarżonych zajęli Efroim Dawid 
Kuperman i Ruch)a Majerowicz pod za­
rzutem bigamii. 

Kuperman po 11 lat.ach pożycia ze 
swą legalną żoną porzucił ją i wziął 
ślub rytualny z MajerowiczowQ.. Po­
rzucona żona dowiedziawszy się o tym, 
zawiadomiłlt prokuratora, który wyto­
czył kOChliwej parze proces o bigamię· 

Sąd po naradzie skazał Kupermana 
na karę 1 roku więzienla, Majerowiczo­
wą zaś na 8 iniesięcy więzienia, zawie­
sl!.aję.c im ykonanie kary na przeciąg 
lat trzech. 

śmierć ofiary 
wybuchu benzyny 

L ó d ź, 3. 2. W pałacu Biedermana. 
przy ul. Skorupki 12--H miał miejsce 
~ybuch benzyny, przy czym poparzo­
ne zostały dwie słuźę.ce Eroa Dam! 
i 55-letnia Matylda Gołębiowska. 

Obie przewieziono do szpitala, gdzie 
Goł~biowska mimo zabiegów zmarła w 
strasznych męczarniach. Druga ofiara. 
znajduje się w pomyślniejszym stanie. 

Echa afery Mendeisona 
L ó d ź, 3. 2. Głośna afera żydow­

~kiego bankiera Szlamy Mendelsona. 
odżyła w pamięci łodl!.ian w związku 
ż szeregiem procesów, jakie wytocoono 
pJ'zeCiw udziałowcom Spółdzielczego 
Banku Handlowo-Przemysłowego w 
Łodżij na terenie którego Mertdelson 
dokonał swych machinacyj. 

Zarząd banku wytoczył kilkudzi&­
s!ęciu udziałowcom proces o dopłatę 
do posiadanych udziałów ~godnie ze 
statutem spółdzielni bankowej. Na ra­
zie rozpoznano 8 spraw, ,y któryćh po­
wództwo zasądzono i żydowscy udzia­
łowcy zmuszeni będą dopłacić zasą­
dzon'e od nich dopłaty do udziałów. 

18 bm. odb~c1zje się dalszych kilka­
naście spraw cywilnych przeciw udzia­
łowcom banku. 

Rozprawy nożowa 
L ó d ź, 3. 2. W mieszkaniu Stdana 

Borowskiego (Rogowa 16) w cz!łsie gry 
w karty Józef S?:ewczyk pchnął 27-let­
niego 'Józefa Smólskiego nożem w 
llrzuch i piersi raniąc go ciężko. Ran-

. nego przewieziono do szpitala. Szew­
clyk został zatrzymany. 

W Piaskmvlcach pod Lodzią na. tle 
sporu malżel'l"kiego l\1ichalina Woj­
ciechowska pchnęła nożem w brzuch 
swego męża Jana, tak że w agonii 
prz~wiezjono go do szpitala. "'Tojcie­
chowskę. at'esztowano. 

niu miesięcznym, które odbędzie się VI 
niedzielll 6 bm. o godz. 2 po poł. w lokalu 
wła nym przy uL Bandul'skiego 9/11. 

Wstęp za okazaniem legitymacji. 

KRONIKA WYPADK6W 
Potart. \" mies7.kaniU Goldsztajna pny 

ul. PHSullskiego 15 na pien\"sr.)'m piętrz~ 
zapaliła. się podłoga wskutek wadliwego 
urządzenia przewodu kominowego. Przy­
byłA. straż pożar ugasiła. 

Przy ul. Zawadzkiej 17 w tJiwiarni Ru­
hina zapaliły się od pieca nagromadzone 
~miecf. O~det'i. rozszerzył się na urządzenia. 
piekami. D7.ięki inten\lencji straży potar 
stłumiono. Straty nieznarZ!1e. 

Wypadek samochodowy. l':a ul. Roki· 
ciriskiej 110 został na.iechany pr1.er. samo­
chód 39-letni Ignacy Zaslna (Wspólna 23) 
i wskutek wypadku odniósł 7.łamanie 
nogi oraz inne ohra~enla ciała. Rannego 
opatrz)' ! we~wany lekarz pogotowia. 

Nil gorącyDl ucz1rtku.. Do mieszkania 
Michała Wieruszewskiegb (Okopowa 19) 
zakradł się jakiś osobnik:>: zamiarem kl'll.­
dzieży. Włamanie spostl'zt>żono i w czasie 
po~cigu złodzieja ujęto. Zatl'Zymanym o­
kazał się Eugel1illilz Bejtu (~Ioniu8zki 11), 
któl'e!,!,o też osarłzono w aresuiE'. 

Antoni G~bicki z ul. Wróblej 5 zamt'l­
elował, ~e w czasie libacji W restaura~ji 
przysiadł się do niego nleznany osobnik, 
który pił :t nim \yódke, a następnie gdy 
wysv.li na ul icę, ,,"szczął z nim bójkp,. przy 
czym w zręczny sposób lIkradł mu lO!) zł 
i zbiegł. Policja za rządziła poszukiwania. 

Ze skllldu "Vandy Boehme przy uliry 
Głównej 20 nieznani sprawcy przy pomo­
r., włamania skradli różne towar:v włó­
kiennicze Wartofici 5000 zł Sprawców ni~ 
ujęto. 

i I ćmi. (1 1'1416 tnodniq'lfo), , odbIorem w agenturach 2.~5 zł. ~'II Centrala Pownd. I •. Ml~1ft TO. P k. O. POlnu !oo iłll Poett. konto !'Ot ttlh k Przedpłata ~~nle do domU odpowiednia dO,Płlta. Nil ~8t.aeh ł u 1.IIJ~nC)jz61' Pus"lll.ł\ Dr Urtetelti Ol, Telefoflt ~bi.J'*li: łO·72: U·Tł, U~1. «.81 r.,,_~nal~~ 
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Strona 8 ORĘDCj'1NIK, sobota, dnia 5 lutego 1938 

NA WĄTROBĘ 
ŻOI::ĄDEK, KISZKI 
NERKI LUB PĘCHERZ 

. "SfJk, , fZ1I: 
SWIĘTOJANSKIEGO ZIELA 
MAGISTRA GOBI ECA 
WARSZAWA, MIODOWA 14 
APTEKI i DROGERIE 

OdzIe! baloCIJq 
I ClJleCzorOCIJq 
czyści chemicznie 
najszybciej i najlepiej 

Filie we wszystkich 
dzielnicach Poznania 

I'~ 26i4-6-5,1-2 

CODZIENNIE PUK AM 
DO INNYCH DRZWI. 
przynoszqe wladomołef 
o wielkich wygronych. 
które padły 
w szczęśliwej kolekturze 

DZIERŻAHOWSKIEGO 
...... ". WAlIstA'NA. M. ''''''111 U 
0DeIYał GNIEZNO. C"RoeUGO 2 

fAM ZAWSZE PADA 
WIlLE WYGRANYCH 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze slowo 10 groszy, 5 liczb :c jedno słowo, 
i, w, z, a = katde stanowi l słowo. Jedno ogło· 
szenie nie mote nrzekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty: naprz'Ykłl1lł: z 18923, n 27*5, d 1790 

i t. d. = 1 słowo. . 
Droone ogloszenia w i1ni powszednie prr,yJ~~'je 
si, do godz. lO,3Q, w lICboty i dnł przedswlą­

teczne przyjmuje się do godz. 9,30. 5 nagł6wkowych. 
Ogłoszenia "łr6d drobnych: 1.lamowy mmmetr 30 ,roIZ,. 

HURTOWNIA SLEDZI 6 
mórg nadających sip, na ol:rod­
nictwo przy Poznaniu. 5 mórg 
rI"ierża"'y sprzeclam korzy~tme. 
Kalek. I{ rzesiny. zd 76329 

Gospodarstwo 
lub reszt6wkę powy,o;ej 100 mórg 
ladnym domem mieszkalnym 
wplace 115000.- kupip,. Oferty 
Oręrlownik._Pozn!lń zd 77140 

poleca z ""la nych składów Jarmoth do maryn'lwania 
szkockie tłuste, oraz maU .. sJ'. Male i duże beczki Kolonialki Młyn 

mieszkaniem pewna .>g:wslpncia parowy przemi\l~ .1~ .. cerek 2fiJ1'fO 
duży wies ko$oielna. dzierżawa na w ~1.n,tęfcrznOO'lI~ ~~to\\~a l~' L. KOTNOW~KI LODŻ, Zgierska 21. Tel 22'-55. n 4963 .L DOMY.PARCELE" kr6tkim tow~~!~d mieszkaniem, 

poezukuje lub kupie z domkiem., st~(' l. . o.:zmań. 77 lJld 
wpląCe ;; 000.-. Al:cnci. wyklu-I nlle.s·2)kanle 2. z'll 

• wskutek przeprowadzki - 7.arnz 
sprzeclam. Oferty Orędownik -Kamieniczka 

bezstemplowa 1 400.- dochodu, 
wplaty 6000.- elom sześćset do· 
chodu wplaty 2 iOO I - dom. chlew 
ogrodem 2500.- OOIU. chlewo· 
grodem 3 700.- inm'ch kamienic 
domów polecam także przyjmu· 
je Nowak. PoznalI ŚW. Marcin 
22. zd ii 022 

Poznań zd 75r,lj ____________ _ 

czel1l. Oferty Orędowmk. Po· 
znań zd 76858 I 

Sprzedam 
skl:ul piekarnie, w ,Iużej wsi Gospodarstwo. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
'" c 

Dom 
5 pokoi. kuchnia. zabudowania 
gospodarcze. 4 morgi ziemi. ląka 
ogród Wągl'owcu. Oferty Orę· 

szko!nej 10 mórg. Illb bęz ziemi.! ;jO-GO r:nórg. przy wplacle. 9.000 
Adres wskaże Or~dowl1lk, Po· zl. Posrednlcy wykluczcnI. 
znali zd 76954 Ofcrty Orędownik. Poznań 

. otIroclnłct~o Młynarz 
c~tel'Y 1 pIęĆ .mÓrg ł?h~ko. Pozna- lat 113, ~ praktyka 15 19łInJ~, !JI111-
ma m.leszkama, s.taJfra ltll. ko· jacy o~lugę motorów ~ozu,kD.Je 
rzystme wydzlerz,awlę. Qferty posady mwe zł()ży~ 1 ()()() zl kau­
Oredowruk. Poznan zd 76957 ejL Ofert1 Orędownik. Pahiaon i-downik. Poznań zd 75 983 Maszyne 

Kolonialkę-' sze"skll la,tkową Singera. wag€) 
b 4- O O I . I' sldadowll i> kg tanio ~przeda 

Dom o . rót i> 0.- ma ym mlesz ,a· Wieczorek Wronki. Stodolowa 5 
. . . mem . towarem sprzedam. Ofer-I • 1-6981 

pll~trowy kO'l0'l11a1kl1. r~tauracJa, ty Oredownik Pozna!1 zd i6 280. _____ ..::1..,.:'_':..:..::.:.= ____ __ 

~:.u~oó&o"~!pl~f;Ó~ olior:oo o~~~g= Sldad Pod 
row~ki. P02mali , święty Woj<tie~h papieru. istniejący od. 40 lat. Gdvnią 
ilU 30. ze! 71136 większym mieście powIatowym d-o\)rze pro;,perująca piekarni~ 

zaraz korzystniE' sprzedam. Zglo- o;pr2>e<lam, oella okolo 1" 000 zł. -
Dom szenia Oredownik. Poznań ZglooUlnia pod .. Okazia" Orello,,·. 

rt~y ogród. cena 5000 w,phty n 6343 '!lik. GdY~l i ~. n 6001 
3500, dom nowy cena 3600. Oza· 
choroov,·ski. Poznań. ś\\'i~ty Woj· Piekarnia Skład 
ciech 00. zd 771134 dobrym polożeniu w rynku w dclikatesó\\'. owoCów. mieszka. 

Dom 
nowy. sklad S lokatol'ó\\·. dOellÓd 
2000. cena t:> (}OO. wplaty 11 000. 
Czaehorowski. P02lJ1ań. święty 
W oiciech 30. w 77 ll*l 

I[ 2. PIENI~Z .. 

Za 
wypożYc~enie 1.000-1.500 zl dam 
za procent mieszkanie. ogród -
przy Poznaniu. Oferty Oredow-

pelnym biegu nowoczesna korzy· niem. urządzCt1iem śr6dmic,kiu. 
stnie .do odstąpienia zaraz. Be,l: dobrze !HOBPCI'Ui:\CY. cena 800.-
narskl. KO$trzrn. n IiRlfl WoHkowski. Poznaii. I(wiatowa 

Okazja 5 - 2. !d 71104 
dla piekarza. piec piekarski. Pier./ VVnrost 
si'Owy dobry tanio. Pląskowski. ... . .1 . 
Grodiisk ,,'Ikp .. pl. św. Anny 9. gospo~arzą Pozna.nll! sk .ad m!e· 

zel 75941 I ~~kameD1 <>0.;- mleSleCZ1l1!. obJ~' 
- cle llrzadzcllla. towaru 100,- zł. 

Fryzjernię Adres Oredo\Ynl~· T;:oznań 
z mieszkaniem sprzedam od za· zd II OOi> 
ra? ~' śróelmiE'ściu. ~Oferty 0)'(:- "10 MAJĄTKI • 
dowl11k. Poznań zd 7. 161 .. • _ 

________ ~zd 76420 ________ __ 

Kupię 
aparat do spawania (szwajsowa· Kuźnia 
nial używany komplet. \olglosze' do wydzierżawienia. narzędzia 
nia Agentura Orędownika Wie· sprzepam w mieście. dob~)'m po. 
leń n. Noteci~. n 6340 10żenIu. Adres Orędowmk. Po-
---VVszelkie POŻyczk1 '-- ~zn~a~ń~zd~76~9~j~9 ____________ __ 
palistwowe !-upuje każcla ilość i Ogr-.dnik 
I?lace wysokI kurs. Fus!. J,eszno .. .~ . 
ł.aziebna !l. n 6152 1P000zukwe d~ler-za'wy Ol!"l'O(J,n·lot'Wa. 

J. NOOIIIlarm. Luba\\·s,. KUJP!l1Na 
nr M. FAi 77 203 

72 

00. n 6332 

Kucharka 
smacznii'> gr, tuje na wE:.Selach. -
zna. zimny bufet. Oferty do. Ort­
downika. Poznań ul 76792 

Polsko. 
niemiecki korespondent (emeryto­
wany urz~dnik 46 lat) puyjmie 
prac~ w biurze tnkże dorrwcz!l 
i w dom. Oferty Or-:downik. Po­
znań zd 76 928 

Skład morgj pe'len.nl'ch pOO Poznaniem S f 
~. . . u; • k' Zlabudowa'11ia. i,nwentame kom· ZO er 

n:a(ja!a~Y" ~Ie. ;13 dro~er.p, r>.:m l' -p1E'tne bardzo korzy~nie wydor.i<lr. s/uźllcy dobre świadectwA, pole­
"allJ. Z~~·ZU!lla OrędO'wmk. P<>- ża wi~. CZ3chorowski. P~narl. cenia. praktyką. 'Yolnych chwi· 
~lIan zd 71 _(H święty Wokie<:h 30. w 77100 lach zajmie illna pracą. Zgłosze­

I[ 18. DZIE~~A WY 

70 
.. Z porwodl\l śmie~~ żony wl"dzi~· 

żawie 1 1/. ctr Hl la t. objęcj,e 2000. 
. Strabel. Po.znań. Slo\\'ackie&'\> 21. 

od wlaściciela nowe zabudo,..· ama zd j'j 100 
srroaa. m,iasto powiatowe. :nwen· 
ta 1'Zoe-m. obsiewem 3000 wrd.zi<lr· 
ż.~wię. Strabel. Pozna!'!. HIOIWac· 
ki egQ ~1. zd i11055 

Dzierżawy 

nia A{:entura Orędownika. -
Wrześma. n 16 1~ 

Zegarmistrz 
z 8 letnia praktyka czeladnicza. 
żonaty. 'poszukuje po.sa.d,. Ła­
skawe zgloszenia z podaniem wa­
I'unków pro~ze kierować Oskar 
Niemcz1k. Makoszyce. Po.w. Ke­
pno.. zdg 76 168 

nik. Poznań zn 76,.,3;::3"'8 ______ __ 

300 
--Sp- r-ze--dam -rz-eźnic-t-w-o- -,-------
w mieście prow l.nc,ionalnY'm w 60 Poszukuję 
r~'n,ku. pe~nym bieJlU ekłąd. d<Hn l1\órg pod Pozna.niem. zabudowa· dT.!e.rżawy piekarl11 w Ijobl'jm po· 
pietro"Y. wars.ztat nadające na me murowanc. !11\\'entarze kom· lożeniu i do,brze Zlflpr(}wadwnej. 
ka!Żldą bramie. Ce,na 12 tys. Adre6j plctne 135Qą,- wpll}ty, G OOQ,-:- Z;l'los.zelJlia kieTC>wnć: MaKowsld. 

3() II16rg objęcie 1800.- 3t obję­
cie l! 000.- 50 objęcie 2500.­
Ozachorowski. Poznań. św. Woj· 
ciech 30. zd 77 lSS 

Ogrodnik 
lat IH. duża praktyka wielkich 
wzorowych ogrodach. renomowa­
ne kwalifikacje. poszukuje po­
sady. samotnie lub żon'l. Antoni 
Nowak. Gr~yŻYll~. r;. H !l co t. 

HO -do 600.- zl pożyczki poszukuje 
urzednik etat. (emeryt) procent 
i gwarancja. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 76 92i ___________ _ wskaże Oręćlo"·lHk. Po·znań Ozachorowskl Poznano sw. "OJ' Cnrosle. poczta Nowydwór. po· 

w 76708 ciech 30.' zd H139 wiaot Luba wa. 00 77202 
mórg pod Poznaniem. zabudowa· 
nia murowane. martwe inwenta· 
l'ze kompletne, objecie 2000.­
Czachorowski. Poznań. /iw. Woj· 
ciech 30. zd 77 1:;7 

3000,-
zd::: 76l!~ 

pożyczki wzgI. wspólnika na 
pewn,- interes na dobrych wa· 
runkach poszukuje. Oferty Orę· 
downik. Poznań zd 76 980 

. . . . . , ... Kl?WOLNE MIEJSCA:II 

Kuchmistrzyni. 

kucharka 

. ' 

lI[,iil8. __ 0.Ż.ENliaJt.I ..... :W .. .r .'" Ił " ~ • 

Wiedel\. Chór śpiew'! pieśni Po. • .Denły.sta . 
. QGÓLNO~QLSK.IE o 

Sobota, li lutego Kawaler 
,.'yks.zta/cE'niron dzierża wea mły· 
na - gOBPodru-stwa poślubi pan. 6.11i auił poranne: 11.16 "śpie· 
ne gotóI\'ką 1-5 tr,s. celem kIJJpna. "'sjIUY piosenki"; 11.40 utwory 
Oferty Oręclo\\·nl.k. Poznań Beethovena (plyty); 11.57 HgIlal 
_________ ul 76683 czasu: 12.03 audycja po/u~niow3 

15.80 wiacl. gospodarcze: 19:45.-
Kawaler sluchowisko .. Bajka niewlllzlal· 

w srE'dnim wieku, pOSiadający llym czlow ieku"; 16.15 koncert 
10000.- gotówki z braku znnjo· chóru .. Zjednoczone" z tow. ze· 
mosci pragnie po?nnć pannę w ~polu i,nstrumentalnego pod dyr. 
cęl\l mnlrymomaJnym. naichet· Al. Charuby; 16.50 pO~. a·ktual· 
nIeJ z g(),~podarstw3. Ofprty Orę- na: 17.00 tr. nah"'żeństwl! z Q. 
dowl1ik,_P~znań zd 713 006 ______ strej Rramy w WIln ie. Kazanlf; 

P wl'~losi ks. prof. Rr Kule·za. 
anna 17.1)0 program' 18.00_ sppr:; 1~.10 

inteligentna. wesola da szcu:~cie pOg. ~poleczna: lS.1a P10<se<nkl '/li 
malżeI1stwie nieszcz()§liwemu ka- wyk. Binga Crosby \plyt~): l-l 
l~ce. inteligentncmu. materialnie 18'AO pro"ram' 1835 audYCja ( a 
mezaJ.cżnemu. ~zczcr:: oferty Or~. \\"~'i: 1 Nowiny le~l1e -- rei!. Leo' 
dOW111k. Poznnn_zd ,6936 _____ nal'd ·Ohocilowski. t . . -\ktu3.lna 

Panna pogailankft roln!cza: 19.łl8. audy· 
34. bOlrata. "'la ~cici(' lka zapa.;;o. Ci" dla Pola~6w zn. gra11l~1I: 1. 
wej hllr~o\Vni PI'zyjm ie wspól., "Z!l'~~a budUje - n:e?l~~a rUJ: 
pracowmka mala gotówka. pM. Ill)Je - aud. dla dZIecI. _ .... 1 a~ 
nięjszy ożenek. Or ... rty orędow-/ \\'Idzą Pols~e rodary z zall'ranl' 
llik. Poznari z-d 76840 cy" - WYWIad: 1!1.I)0 pOi'. aktual· 

na: 20.00 Pol~ka Kapela Ludowa 
PO nyr. F' Dziprżnno.wskiego; -

/

20.45 dziennik: 211.55 "I<'g aktuAI· 
na: 21.00 n"l7.ykn tallPcwa: ~f 

Maszyna Ol·k. P. R. z n rlz. ..'I'rój.k i R~· 
mereżkowa prawie nowa okazyj· I dioWE'j" (ref~E.'ry'y). W pr7.e~\\" IE.' 
nie tanio rIo spr7edania. ŁóM ... Pa,rtla brydza - skecz :r'rli'tn· 
ul. Orla 23. m. 6. n 5771. na RH.na rdn; 22.50 ostatme W13' 
-- - - - - ---- Idomoścl 

Skle~ ~ala~teryiny . I . . "'~"~'I!I'!!! 
w śródml~(,1I1 ml:lllta pabl3mc

j sprzedam. Oferty pod Oredow. 
nik Pabianicc. n 5245 Kato'l'l'icc -11,40 plyty z W-wy 

13,00 kon. l.yczeli: 13.19 muzyka 
obi:Hlowa. Wyk. f-Iaski Kwarlet 
Lurlowy I St. Kruzer - śpipw: 
14,35 siostry 'l'ri" - płyty: lS.10 
sport; 18,15 .. 'V~drowni ślepcy" 
- slucho\\·isoko muzyczne 'VI. Ko· 
walczaka i Zb. J,ipczyii.okiego; 
18,45 po~a<Ianka: 18,66 program; 
23,00 najnowsze nag·ra.nia - p·l,.. 
tr. 

Krak6w - 11.40 z twól'czoś ... i 
Ravela - płyt)': 13,45 koocert i~" 
czerl oZ plyt; 14,45 wiMJomości; 
14,50 S llIłn t Saene: karnawal 
zwierząt - płyty sn.;ta symL; 
15.15 pog. aktual'!la; 15.25 wiarli)· 
mnści gMpodarczE': 18,10 ~port; 
18,15 .. Krak6w j Wenecja w 
przesz/osci": 18,30 .. Minia tury 
kwartctowe": Muzyka polRkn. 
'Vyk.: K\\' artet smyc2>kowy Roz­
glośni Jkraik.. 18,55 progl'., 2ll.00 
l11u(lyka taneczna w w}·k. ze",p. 
ja~zowegQ 'l'. Pileskie~o. 

L6dł. - 11.40 plyty; 15.00 o 
\\'SzY$bkim PO troezku: 15,10 lek· 
kie 'litwory organowe - plyty; 
15.27g.ielda; 18,10 sport; 18.15 
.. Pny.zla mateczka" - pog.; 
18.25 lE'kkie riosenld w w:;kon. 
re"E.'ller,ów K. Ll1h()"'~k i ego; 
18.45 rozmowa lO: rarl iO!'luchac?a· 
m i ; 18,55 program: 23.00 muzyka 
taneczna - plyty; 2,30-0.30 kon· 
cert żrczeri. 

PROeONUJEM'Y 
,::. AMP.oWICZOM· . ... 
15,15 Praga. 'Yesob audYcla. 

ludnia i Pólnocy. 16,00 l{ijniJ!~wh. s~uka. mle)..scowoścl cele~ !l~lenle. 
'Vesoly pl'ogra m muzyczny. LIpsk. ma, SIę. _vfp~ty Orędo" mk, Po· 
Dwie gorjtiny muz~'ld roorywko. znali zd.6 !l11 
,,·ej. 17.00 Bruksela flam. Koncert l[ li 
MozartC>\Hk i Blulapeszt. ?ofuzy· 28 SZUKA POSA1)Y 
ka cygalhka. 17.15 ~lediolan. 

względnie miody 
kucharz 

z pierv.'szorzędnymi poleceniami 
potrzE'bny w POI1:l1aniu do pry' 
watnego domu. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw do .• Par". Po­
znań. Al. Marcinkowskie~o. 11 -
pod nr ... 4.11" P 2498·4.11 Muz. tancczna. 17,40 Koszyce. Og.ł01!zenia do. 30 ,16w dla t!OS20' 

Dnwna mnz. C'ygaIlsl;a. 18.00 kUjących posally w tej rubrYCI! 
I,yoll. Konccrt l'ouYI\'kowy. Oslo. oblicumy PO jerlnej trzeclt'j cenie Podróz'ujAcych 
Mnz. popular·na. Rztutgart. D7.w'" dro.bnych. ., 
kowy przculrd ty!!'orlw,·a. 18.10. do sprzedaży na prOwincji. zdre-

~ 'l - ) SI b d ...., wy dochód, zabe2Jpieczenie na to-
MO,~aehium ... Li!'hE'~lieder _ wal. a tł~ a omo a wllr zl 300.-. Zs-?oo",enia Orę-
zer Brahmsa. 19,00 Florencja. do,,·nik. Pozn3,1 zd i5946 
M\l.r.. rozr:r\\·ko\Vn. 19,10 MOlla. Służęca • 
ellląD1· .. Przed laty" wesola au· która b,-ra 8 lat poważnej POlla- , Ekspedientka 
dycJa muz. 19.2ii Budapeszt. Mu. dzie, dobre świadectwo szuka do pro\\'auzenia filii T'T.efniekit-i 
zy~a dwu t'oI'tNlinn.: 19.30 "'iclleń. posady ąo WszY8t~ie~0. Qferty i na. wieś potrzehna od 15. k.nue;a 
,.PlOsenki ~ Ni('!'i" opt. LnniIau. Oredownlk. Poznan za 769,,0 ; pozadan~. Oferty OrędownIk. ·c 
era. 20.00 J(OllclIllaga. Koncert. Pozna(1 zd 76 !!,3"'7 ________ _ 
po~ulnrny. 20.110 Flol·cncJa. Kon- b) lun. Nocny 
C~I t lIR tpn;~ty, k.a 1'113 W3 lOl\'e I stróż fabryczny :II gwarancja po-
kchnmnnn. 1.lnn lrJo I :Mas,:enel). Szukam trzebny zaraz. Zglo!;lzenia. Orę-
20.45 Sztulgnrt. .. l'ni'1(,"" op prakt"ki w ~klenie spożywczym. rJownik. Poznali zd 77 039 
Lconcllvalln. 21,IWJ Bruksela rrane. Oferty Orędownik. Poznań 
,.Arlezjankn" OP Bizeta. Rzym. zd 76448 Cholewkarz 
"Zmierzch Bogów' op. 'Vagne' z karŁa rz!'mieślnicza mote sic u-
ra. Med~ola!,. ME'lodie Toorywko· Kowal raz zqło<il'. Podać 'I';anmki Tgn. 
we. Droltwleh .. Palac rewii au· maszyni!tll. 8zofer. r.rflarz o.be· Z·ietek, W·rześnia. n 6121 
dycia .,.-I),:ola. 21,45 Strasbnrg. Zl1nn,- mlynach. maJątkach po.. - - -. ---- - -
KoncE'rt uroc7.y,ty. 22,15 LlIhem. s7.ukuje prac,-. Oferty Oredow. Uczen 
borg. Koncert ~rmr. z nlz .• olist:r nik. Poznań ld 76438 potrzeoov dc,b rymi świadeetwa· 
(fort.) W program ip: TI3\'cl ~fa' • mi. ńroche nil'1l1 i ecki~l:C. wia8\a 
Iipiero i B'·3 hm •. 2.1,05 BudapeSlł. Ogrodnik ~cie~a. przy. wolnr~ U~)'n!~· 
"l k ' 1 ~~ 1- R'I l:tt M. znn: cieplarnie. park. in· ,n IU. Z~I0()5y.e'1]la 9d,m/l«l\ ftwla-
" uzy a C'yglms .,a. ~". n I ver· BPekt .... eiocI·e. wszc7.epianl·e ro·z:., de.ctJw 8rz~"ł.ac. Fabiańczyk. Sk~ad 
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32) 
Pytanie nie zdawało mu się tak nie_ 

bezpieczne, jak się tego obawiał. Wie­
dział doskonale, co odpowiedzieć. Oto­
czył ją. ramieniem. - Nigdy byś tego 
ni& zgadła, - powiedział. 

- Pewnie! Gdybym się mogła do­
myśleć, nie pytałabym się. 

- Odwiedziłem starego Jake'a i 
przegadaliśmy całe popołudnie. 

cią.gnięciem guziczków z koszuli. 
- Już wiem, o czym chciałam mó­

wić z tobą po południu, - powiedziała 
Zuzanna. - Gdy telefonowałam do 
biura i ciebie nie było; rozmawiałam 
z Joem. Pytał mnie się, co bym są.dzi­
la o wrcieczce do Europy, aby odna­
lei.Ć Eddie J\Iorgana i tak długo sie­
dzieć mu na karku, póki z niego się nie 
wydusi reszty manuskryptu. Oczywi­
ście powiedziałam, że byłOby cudow­
nie, gdybyśmy pojechali! 

- Oczywiście, że byłOby pięknie, -
powiedział wykręciwszy wreszcie utra­
piony guziczek. 

- Byłoby wspaniale! - dodała Zu­
z.anna. 

- Pewnie! Będę musiał pogadać z 
J'oom. Dla niego byłoby bardzo ciężko, 
gdybym teraz wyjechał. 

- wykrztusił wreszcie, - ty tego nie 
możesz zrobić! Zuzia. nigdy na to nie 
pozwoli. 

Hrabia pozostawił jego okrzyk bez 
odpowiedzi, natomiast powtórzył swo­
ją. rozmowę z Jakem i opowiedział o 
l'lpotknniu z Duffym Cornellem, który 
zamierzał wybadać Ciemny Syndykat. 
Zatrzymali się w końcu przed biurami 
Riley i Wellington. 

- Zmierzasz do tego, Jimmy, -
perswadował Corbin, - że będziesz 
straszliwie obity przez jakiegoś młode­
go pięściarza. Zuzanna za żadną cenę 
nie zgodzi się na to. Raczej będzie wo­
lała umrzeć! I będzie miała rację! 
Mógłbyś odnieść jakieś kontuzje na 
całą resztę żrcia, tak jak ten biedny 
Kerrigan, o którym opowiadał nam 
wczoraj zego wieczoru Stanwood. 

- Nie ma najmnlejszego niebezpi&­
czeństwa, bym mia.ł zostać kalekę., -
zaprzeczył ostro. 

Pan COl'bin położył rękę na ramie­
niu hrabiego. - Nie mam prawa prze­
ciwstawiać się tobie, Jimmy, - powie­
dział. - Ja tobie nawarzyłem tego pi­
wa. I jeśli mógłbym cokolwiek uczy­
nić, aby ci pomóc, zrobię to, i będę ci 
wdzięczny z.a. to. Mam tyłko nadzieję, 
że to, co tobie uczyniłem, nie zmusi cię 
do czegoś, cOby mogło staną.ć między 
tobą. a Zuzanną.. 

- Jeśli chcesz, rozmawiaj z Zuzan­
n~ tak, jak wczoraj i dziś rano, aby 
nie podejrzewała, że cokolwiek jest nie 
w porządku ... 

- Uczynię, co będzie w mQlch si­
łach, - powiedział pan Corbin. 

. , - Oh, - rzekła i skryła twarz 1~ je­
go ramienia, - tak się wstydzę, że cie­
bie o to pytałam. Już nigdy nie bę­
dę! Oczywiście wiedziałam dobrze, że 
nie robiłeś nic tal"iego, czego byś nie 
powinien. Ale właśnie dlatego, że za­
wsze mi mówisz, co robisz, byłam taka 
ciekawa, że po prostu nie mogłam wy_ 
trzymać. A ja nienawidzę kobiet, które 
wszędzie chcą wetknąć nos. Nie będę 
taką! Nie chcę! Nie chcę! 

- Mówił, że wcale nie! Powiedział, że 
nie wystarczy roboty w biurze nawet 
dla jednego. Jego zdaniem teraz byłby 
najlepszy czas, aby pojechać. 

PRóBA POWROTU NA RING 

Usiadła w łóżku i jej oczy błyszcza­
ły, jak gdyby co dopiero zakręciły się 
w nich łzy. Hrabia silił się nad wy-

- Dobrze, - rzekł hrabia spokoj­
nie, - zObaczymy ! 

- O! - zawołała, - to wcale nie 
brzmi radośnie. 

- To tylko dlatego, - powiedział 
hrabia chytrze, choć zgodnie z prawdą, 
- że nie jestem pewien, czy będę mógł 
jechać. 

ZRUJNOWANY LEC Z NIE ZWYCIĘŻONY 
Zuzanna i jej ojciec byli w świet- waha się nawet uczynić coś tak cu-

11)'c11 humorach przy śniadaniu. Na- down ego, jak wycieczka ze mną. na. 
śmiali się z hrabiego i dyskutowali morze Śródziemne. Przynajmniej po­
nad właściwościami jego charakteru cieszam się, że Duk& wie, jakie by to 
tak, jakby go przytem nie było. Przy- bYło cudo'\'ne i że dlatego właśnie się 
pominali jedno drugiemu, co wczoraj waha ... 

. m~t1.:Jono o bokserach i dodawali od Hrabia bardzo był rad, gdy wre-
'. SiebIe, 'Co im tylko przyszło na. język.' szCie 'śniadanie się skończyło. 

- Naprawdę,. Sylvia jest niesły- I - Jimmy, - powiMział potem sta-
chanie bystra i przenikliwa, - mówi- ry pan COl'tin, - chciałbym bardzo 
la Zuzanna do ojca, - Duke rzeczywi- pospac~rować z tobą. przez Park Ave­
. ś-cie jest zupełnie, jak buldog... Na-- nue i odprowadzić cię do biura. 
prawd~! Jest ,,:zorowym dżente!m&-: Hrabia oŚ"'iadczył, że sprawi mu to 
ne~,. Jest uprz~Jmy wobec kobIet l wielką. przyjemność. Teść wydał mu się 
dZlecl, . a w głębl serca nade wszystko taki wesół, że cieka~v był się dowie­
lubi walkę. Przekonałams.i~ o tym, dzieć, czy może jednak nie znalazł ja­
gdy go pozn.ałam V'! Grand.lson. Ale kiegoś źródła pieniędzy od wczoraj-

·.byłam zdumIOna., ze Sylvla poznała szego południa. Ale już z chwilą. gdy 
" się 'na tym. Ostatnio przecież świetnie weszli do windy, uśmiech znikł z' twa-
potrafił to ukryć ]}rzoo świat&rn. rzy pana Corbina. Znów stał się takim 

Po chwiili mówiła dalej: jakim go hrabia spotkał wczoraj n~ 
. - Wczoraj w nocy, gdy J)()Bzedłeś śniadaniu: człowiekiem, przygniecio_ 

JUŻ, spać, ojcze, pewien dawny przy ja.- nym smutkiem i troskami. 
ciel Duk'a zadzwonił i powiedział, że 
aest 'v przykrej sytuacji w knajpie. 
Powinieneś widzieć, lak Duke wypry­
snl)l niby z procy, aby mu pomóc. 
Pewnie spodziewał się natrafić na 
Jednę. z owych zupełnie nieuniknionych 
bija.tyk, które zdarzały mu się nieraz, 
gdy jeszcze nie był żonaty. Niestety, 
obawiam się, że nie miał takiego 
szczęścia. Przyjrzałam się jego kost­

'!kom, gdy wrócił, ale nie było śladu, 
łlb~T kogokolwiek uderzył. 

IIral)ia usiłwał uśmicchnę.ć się w 
bdpowiedzi na żarty Zuzanny, ale nie­
ba.rdzo mu s i-ę to udawało. Zbyt ja­
'$krawo uświadomił sobie w tej chwili, 
IŻe Zuzanna tylko dlatego mogła żar­
'tQw.ać na ten temat, że była pewna, iż 

'. 'skończył z tym na z.a.wsze. Zuz.anna 
izauważyła wnst, że nie Pl"ł w humo­
rze, i zmieniła temat rozmowy. Opo­

,:W~edziała ojcu, że ona i Duke zamie­
rzają. pOIlłynQć, może już w ciągu ty­
godnia. na Majorkę. 

- Unikniemy tycn dwoch miesię-

...- J'immy, - rzekł pan Corbin, -
Od wczoraj miałem dość cz.a.su, aby 
rozważyć sytuację. I dopiero teraz ro­
zumiem w pełni, co uczyniłem tobie 
i Zuzannie. Owych sto pięćdziesiąt ty­
sięcy były twoją rezerwą, zabezpiecze­
niem! Dowiedziałem się, że twoje in­
teresy wydawnicze nie przyn()Sz~ zy­
sków. Jesteś już dziś prawie zrujnowa­
ny/ I ja to uczyniłem! Ja zrujnowałem 
ciebie i Zuzannę! 

- Ależ postąpiłeś jak uważałeś, że 
będ~ie najlepiej, - powiedział hrabia, 
- nie mówmy już o tym. 

- Nie mówić o tym! - z.a.wołał pan 
Corbin zgoryczę.. - Nie mogę przestać 
myśleć o tym. I ty też nie możesz! 

Hrabia nie odpowiedział. Był zakło­
potany wielkim zmartwieniem, jakie 
objawiło się w słowach teścia. 

- Nie miej dla mnie żadnych 
względów, - mówił pan Corbin,­
potrafię spojrzeć prawdzie w oczy. 
Wiem jak sprawy stoją. Wpierw zban­
krutuje twoje "'ydawnictwo, ponieważ 
nie możesz włożyć w nie więcej pie-

Hrahia wszedł do biura, powiedział 
"dzień dobry" pannie Bronson i zasiadł 
za swoim biurkiem. Trudno mu jed_ 
nak wysiedzieć i czek::tć bezczynnie na 
telefon od Jake'a. Może nie zadzwoni 
wcale? Przeszedł więc do pokoju Joe 
Rileya. 

- Joe, - powiedział, - wygadałeś 
się niepotrzebnie. 

Joe Riley oparł się wygodnie w krze­
śle. 

- Pl"Oszę, usiądź, - powiedział, -
i wytłumacz się jaśniej . 

Hrabia zamknął drzwi. Ale nie pra­
gnął usiąść. Chodził wielkimi krokami 
tam i na powrót po pokoju, opowiada­
jąc Joemu wsz,'stko. 

Gdy skończ,~'l, Riley pokręcił prze­
czą.co głową. - Nie możesz tego zro­
bić, - powiel1ział', - poprostu nie mo­
żesz tego zrobić. 

Hrabiemu prz~'szła nagle do głowy 
inna, dręcząca m~· śl. - Czy sądzisz, że 
toby zaszlwdziło naJ;zemu przedsię­
biorstwu? \ 

- Nie, - odrzekł Riley, - bynaj­
mniej! Nie zaszkodziłoby wcale. 

\Vsta! również i pO c'zął chodzić z 
kąta w kąt zupełnie pGdobllie do hra­
biego, tylko że pociągał sztywną nogą. 
w której tkwila jeszcze kula z Polu­
dniowej Amen·Id. - Byłby to naj­
świetniejszy rodzaj reklamy dla na­
szego wydawnictwa, reklamu, jakiej 
nie można kupić . Cały świat sympaty­
zowałby z tobą. i z twoją pl·óbę. powro­
tu na ring. Ka,,,et mnie samemu za­
miar twój jes t hardzo ~,· mpnt,· rzll~·. 

'1Cy, podczas których Nowy Joo.·k jest 
)t.ak okropnie nudny i człowiek tylko 
. czeka i marzy o wiośnie i wyjezdzie 
:D.a. .wieś, - mówiła Zuzanna. - A gdy 
' wrócimy z Europy, będzie właśnie po­·:ra. 'aby pojechać na 1.ato do naszego 

nięrlzy, aby odczekać lepszej koniunk- T 
tury. Potem będziesz musiał pozbyć się ak, przyznał hrabia, 

!domku w Hobb. . 
'. ' Obrzuciła wzrokiem hrabiego i po­
wiedziała: - Oczywiście, ojcze, Duke 

:p.oczuwa się do tego, że takie dwa mie­
. śi~ce byłyby właściwie rodzajem waka 

Ityj, nawet gdybyśmy 'uzyskali resztę 
manuskryptu od Eddie Morgana, na 
którym im tak zależy, a nawet gdy­
byśmy znaleźli parę świetnych rzeczy 
dla wydawnictwa w ' Paryżu i Londy­
"ie. Ba:rdzo pUrytall€ki eharakter, ten 
J>uka! On ma tak czułe sumienie, że 

domu w Hobb, który ty i Zuzanna tak A jednak to Jest rtiemożliwe. Po pro­
lubicie. A potem będziesz już zupełnie stu nie wolno ci tego zrobić. 
na bruku. To moja wina! To tak, jak - J'a to zrobię, - rzekł hrabia, -
gdybym był sprzeniewierzył w&Sze pie- dałem słow,?, że pójdę, jeśli zgodzę. si~ 
niądze. I nie nie mogę poradzić na to. IlA moją ceuę. 
Tu się już koilczy mój rozum! - Ależ nie mote.sz pozwolić nn to. 

- Jeszcze nie jesteśmy, na razie, na Nie wolno ci pójść i dać się straszliwie 
ulicy! - powiedział hrabia. obić, choćbyś Bóg wie jak potrzebował 

- Ale będziecie, o ile się nie stanie tych pieniędzy. 
cóś nadzwyczajl1{'go, - obstawał pan .- Słuchaj, Joe, - powiGcl7.iał hra-
Corbin. bia stanowczym tonepl,. - dość już 

- Pozostał mi jeszcze mój zawód, -I mam gadania o tym, jak ·mnie maj~ 
spokojnie powiedział hrabia. . obić. Duffy' Cornell mówił m i o tym. 

Carbin staną.ł jak wryty w ziemIę I mój teść mówił to samo. Teraz ty 
i wlepił" oczy w hrabiego. - Jimmy, jeszcze to powtar.zasz. I .co który 

z was naprawdę wie o tym? 
- Zgoda, - rzekł J 00, - nie j&­

stem znawcą. tych rzeczy. Ale sądzi­
łem, że ... 

- Ale ja za to znam się na tym, -
przerwał hrabia, - wiem lepiej, niż 
ktokolwiek z was, co może mnie cze­
kać. Jedyną sprawą do omówienia to . 
kwestia, co będzie z ZuzannfJ,. Ostatecz­
nie ona dowie się o wszystkim. I bę­
dzie głęboko urażona. A ja nie chcę 
urazić Zuzanny! 

Joe Riley uśmiechną.ł się, szczerząc 
szeroko zęby i kiwał znaczą.co głową.. 

- Z czego się śmiejesz? - zapytał 
hrabia. . 

- Z ciebie, że jednak jesteś młod­
szy, niż myślałem. 

- Dlaczego? .. 
Tamten roześmiał sIę na. <Iobre. -- . 

Bo mówisz, że nie chciałbyś ure.zić Zu­
zanny. 

- A czy ty myślisz, że chciałbym ,. 
- Nie, - odpowiedział J'oo, - oczy_ 

wiście, że nie! Ale nie tego siQ boisz, 
tylko czegoś zupełnie przeciwnego: że 
ona może cię urazić! 

Hrabia usiadł. - Boję się tylko ·te­
go, Joe, że ona mogłaby się ... i_ 

- ... Opuścić cię. 
- Tak, - prz)'znał hrabia, - tego 

się boję. 
- I słusznie, - potwierdził J~, 

- słusznie boisz się ... 
- Czy sądzisz, że powinienem po-

wiedzieć jej całą historię i usiłować je. 
przekonać, że muszę staną.ć .do tej 
walki? 

,( j 

- tego się bOjQ . 

. - A może mógłby to zrobić kto ra­
ny'! - spytał Joo z odrobiną. ironii. 

- Masz racj~ - powiedział hrabia, 
- ja to p<YWinienem zrobić. 

- Może powinieneś, Jimmy. Ale nI-
gdy nie przekonasz o tym Zulanny .. 
Jedyn~ twoją. szo.ns~ byłoby z.abrną.ć 
tak dalece w tę sprawę, zanim ona się 
o tym dowie, że sama zrozumie niepo­
dobiellstwo odwrotu. 

- Zahrnę tak wtedy, gdy orzyjmQ 
od nich pienią.dze. 



Młodość ła nam skrz dła 
Tesknota do opanowania przestworzy datuje od zarania ludzkoś(i 

Trochę bistorU 

Od naj dawniejszych czasów ludzkość 
tęskniła do opanowania powietrza. Jut. w 
legendach staro~ytnej Grecji, a więc dwa 
i pół tysiąca lat temu, znajdujemy powieść 
o Ikarze, który wraz z ojcem swym, rzeź­
biarzem Dedalem. przylepiwszy sobie wo­
skiem skrzydła, wyruszył na podbój prze­
stworzy. Wyprawa ta skoJiczyła się tra­
gicznie: słoJice roztopiło wosk w skrzy­
dłach Ikara - nieszczęsny lotnik runął na 
ziemię i zabił się. Oczywiście jest to le­
gen.da, ale ta legenda świadczy najlepiej, 
od Jak dawna tęsknimy do opanowania po­
wietrza. 

Drugim entuzjasta, była ju~ osobistość 
historyczna, Włoch Leonardo da Vinci 
(czy t. winczi). On pierwszy wpadł na po­
mysł maszyny latającej. Niestety z pomy­
słu tego dochowały się tylko rysunki, któ­
rych nikt nie potrafił potem wykorzystać. 
Wzmianki o tych, czy mnych sposobach 0-
I'ianowania powietrza na przestrzeni wie­
k?w znajdujemy w pismach niemal wszyst­
kICh szarlatanów. Nie były to jednak rze­
'czy powatne i nie można było ich brać na­
ukowo . 

. Dopiero 150 lat temu rozpoczęły się 
pIerwsze loty balonem, a w drugiej poło­
wie ubiegłego wieku skonstruowano pierw­
szą maszynę latającą. 

Od tej chwili datuje się olbrzymi roz­
wój lotnictwa, który podąża tak wielkimi 
kro~ami, że niemal każdy dzień przynosi 
~ak!eś ulepszenie, jaldś nowy wynalazek, 
Jakiś nowy model itp. Inżynier-konstruk­
tor w porozumieniu z inżynierem-mechani­
~dem opracowują model, fabryka wykonu­
Je model, po czym po wielokrotnych pró­
b8;ch samolot oddaje do użytku lotnika cy­
wIlnego, wojskowego lub komunikacyjne­
go. 

Spadochron - szybowiec - motor 

Rozwój lotnietwa opiera się tylko na 
maszynach z motorami. Jeśli chodzi o 
szkolenie pilotów, zaczyna się ono obecnie 
od sportu spadochronowego. Przyszli pi­
lo~ skacze ze spadochronem najpierw z 
wIeżyczki, później z samolotu. Opanowaw­
szy umiejętność posługiwania się spado­
chronem, przechodzi kurs szybownictwa. 
Szybowiec j~t to aparat bez motoru, wyko­
nanr z lekkIch materiałów o dużej rozpię­
tOŚCI skrzydeł. Wyciągnięty w powietrze 
samolotem szybowiec może natrafić na 
pr"d powietrza, który będzie go wznosił do 
góry I w ten sposób, posługując się apara­
tem bez motoru, pilot ma łatwiejsze zada­
n.ie na samolocie z motorem. Na samolo­
cIe pilot lata najpierw z instruktorem a 
kiedy już nauczy się obchodzić z sam~lo­
tem, odbywa pierwszy lot samodzielny po 
c~ym zo~taje pilptem. Dalszy etap szk'ole­
Dl!l .10tnIczego - to akrobaCja lotnicza i u­
mIeJętność posługiwania się maszynamI 
różnych typów. W polskim lotnictwie spor­
towym używa się maszyn "RWD" (litery 
te pochodzą od nazwisk konstruktorów ' _ 
Rogalskiego, Wigury i Drzewieckiego) . w 
lotnictwie wojskowym - maszyn wyr~bia­
nych przez Państwowe Zakłady Lotnicze. 
W lo.tnictwie .komunikacyjnym posługuje­
my SIę na raZle maszynami zagranicznymi 
typu "Junkers" i "Fokker", "Douglas' i 
"Lockheed". 

Kto się nadaje do lotnictwa? 

.T!,udno jest streścić wszystkie najwa­
źmeJsze zagadnienia wiedy lotniczej. W 
podchorązówce kurs taki ttwa półtora ro­
ku. Jednakże . na dwa pytania najważniej­
sze możemy tu odpowiedzieć. 

Pierwsze: kto się nadaje do lotnictwa? 
Na to pytanie możemy odpowiedzieć, ze 
każdy obywatel PaJistwa Polskiego, bez 
względu na swój wiek i zdrowie, może od­
dać lotnictwu bardzo dl1że usługi. Nie na­
leży powiem zapominać, że samolot, który 
widZImy w powietrzu, jest wynikiem pra­
cy wielu ludzi ,którzy niejednokrotnie nie 
l5ą wcale lotnikami. Konstruktorzy maszyn 
latających zrealizowali już nie jeden po­
mysł młodych modelarzy ze szkoły po­
wszechnej, którzy sami nigdy nie latali. 
Poza tym jeśli chodzi o pilotów, utaplo się 
błędne przekonanie. że do zawodu tego 

trseba mieć telazne zdrowie, a nawet du­
to siły. Jest ta naj zupełniej niezgodne z 
prawds, i szkodliwe twierdzenie. Pilot 
Plonczyński, który na polskich liniach ko­
munikacyjnych prowadzi wielkie maszyny 
pasażer.skie o 16 miejscach, będąc milione­
rem powietrznym (przeleciał już ponad 

milion kilometrów), jest człowiekiem nie­
wielkiego wzrostu i niewielkiej siły fizycz­
nej. Rzecz zrozumiała; że nie można latać, 
będąc chorym na serce, płuca lub nerwy. 
Ogólny stan zdrowia musi być wystarcza­
jący, ale nie pod tym względem stawia się 
pilotowi największe wymagania. Pilot mu-

Już ukazał się tv rozsprzedaży najnowszy (6) numer 

"ILUSTRACJI POLSKIEJIt 

zawiera;ący m. in. bogato ilustrowane artykuły: Zorza polarna, 
Zburzony przez lodowce most nad Niagarą, Fantastyczng 
Domysł obrony powietrzne; Londynu, Grafika myśliwska itd. 

si umieć trzymać nerwy w garści i to Jesł 
jego najwa~niejszą zaletą. 

O lotnictwie trzeba uczyć 

O lotnictwie trzeba się uczyć i uczyć o 
nim innych. Tylko bowlem całkowite, do­
kładne uświadomi enie społeczeństwa i 0-
bal~Die wszystkich błędnych pojęć o lot­
nictwie mo~e doprowadzić do stworzenia w 
Polsce takiej putęgi lotn~~zej, jaką szczy­
cą się Niemcy, Rosja, czy Anglia. 

To zadanie musi spa~ć na karki mlo­
dzie~y, b@- lotnictwo jest królestwem mło­
dzie.~y. (N. A. l.) ---

Lekarz chorób dziecięcych. 

Lekarz: - Pokaż język Kaziu, ale wię­
cej, wyciągnij go jeszcze bardziej. 

Kazik: - Więcej nie mogę, bo on jest z 
tylu mocno przylepiony. 

~ :,. . 

SLUB BRATANICY MUSSOLINIEGO 
W kościele św. Józefa w Rzymie odbył eię 
ślub Róży Mu!>solini, bratanicy szefa rZl\du 
włoskiego, z redaktorem .,Popolo d 'ltalia" 

Teodoranim. 

Prezydentowa wśród ubogich i nędzarzy 
Pierwsza lady w Stanach Zjednoczonych 

Tak nazywają Amerykanie panią An- cjalnych, pojmowanych w duchu chrze­
nę Eleonorę Roosevelt, żonę prezydenta ścijallskim. Po powrocie do Stanów Zjed­
Stanów Zjednoczonych. Prezydent i jego noczonych, Anna Eleonora Roosevelt 0-
żona S!,\ dalekimi krewnymi. Pra-pradzia- brała karierę nauczycielki. W 20 roku ży­
dem ich był Clea;; van Roosevelt, który w cia wyszla za mąż za Franklina D. Roose­
r. ]649 przybył do New-Amsterdam, dzi- velta, obecnego prezydenta. Dziś jeszcze 
siejszego Nowego Jorku. Osierocona w 10 pani prezydentowa wykłada 3 razy w t y­
roku życia Anna Eleonora Roosevelt, wy- godniu historię Stanów Zjednoczonych 1 
chowała się u swych krewnych, którzy 15- literaturę angielsk!,\. 
letnią panienkę wysłali do Anglii, do Poza tym jest ona współwłaścicielką 
słynnej pensji panny Suovestre. W pen- wytwórni artystycznych mebli w Val KiIl, 
sjonacie tym kształciły się córki najwy- która zatrudnia 30 artystów-stolarzy. Mi­
bitniejszych rodzin obu kontynentów. Co mo swych różnorodnych zajęć, żona pre­
~'oku wakacje spędzano w eui'opejskim 0- zydenta znajduje czas j"lSzcze na wypeł­
srodku kulturalnym. \V ten sposób przy- nienie swych obowiązków reprezentacyj­
szła "p}erwsza lady w U. S. A." poznała nych, pisanie książek, artykułów, roz­
FlorenCJę, Rzym, Paryż, Wiedeń. Mądra praw naukowych z dziedziny polityki so­
wychowawczypi nie zaniedbała pokazać cjalnej itp. Jej pasją są podróże. W pierw­
swym ';lcze~mc0m" wśró~ których znaj~o-I szym roku urzędowania prezydenta prze­
w.ały SIę cory krolew~klch domów, dZlel- była 60.000 km w samolocie, koleją i w sa­
mce nędzy w Londyme, budz!,\c w wycho- mochodzie. 
wanicach zrozumienie dla zagadnień so- "Podr6inJę dużo -

(złowiek może' głodować 30 - 50 dni 
Glodo'ł'l'łÓ"- J olly U8tanowil "rekord" na 90 dni 

Nie tak dawno jeszcze na scenach róż­
nych teatrów rewiowych w stolicach eu-

Niemiecki Aero­
Klub urzĄdził w 
Berlinie wspaniały 
bal lotników, w 
którym wzięli tak­
:te udział attache 
lotniczy Francji 
pułk. de Geffrier (z 
lewej) i attache 
wojskowy Polski 
pułk. Szymański (z 
prawej). Widzimy 
ich na zdjęciu w 
rozmowie z preze­
sem klubu Gro-

nau'em. 

ropejskich występowały różne "głodomo­
ry", dla pieniądza popisując się swą "sztu­
ką". 'Wielu z nich musiało głodować, aby 
żyć. Okres, przez który organizm ludzki 
może wstrzymać się od jedzenia, zależy 
od ilości tłuszczu i węglowodanów, nagro­
madzonych w ciele. Najdłuższy okres 
czasu głodowania wynosi 90 dni. Smutny 
ten rekord pobił slynny glodomor Jolly, 
który przed 12 laty produkował się w Ber­
linie. Przeciętny okres głodowania, leżą­
cy w granicach możliwości ludzkich. wy­
nosi 30 do 50 dni. Zwierzęta ciepłokrwi­
ste mogą głodować nie dłużej od człowie­
ka. Plaki wytrzymują głód znacznie kró­
cej. Gołąb ginie po 11 dniach głodu, ku­
ra, jak stwierdzono, wytrzymuje dobrze 
19-dnio~va. głodówkę. Zwierzęta, które 
popadaJą w sen zimowy, wytrzymują w 
tym okresie, trwającym od kijku miesię­
cy do pól roku. prawie całkowicie bez je­
dzenia. Żaba może nie mieć pożywienia 
przez cały rok. Niektóre owady biją re­
kord w trwałości na głów. Uprzykrzony 
owad mieszkań warszawskich pluskwa 
np., może glodować 6 Jat. 

• 

oświadczyła kiedyś Jednemu z dziennika­
rzy-

gdyi uważam, że pierwszym obowllłZ­
kłem moim, jako żony prezydenta, Jest 
przekonać się naocznie o nędzy, panu-

jącej wkraJn." 
Toteż znają ją przede wszystkim ubo­

dz:t:. Pani Roosevelt potrafi być jednego 
dma wśród be7.robotnych w stanie Ten­
nessee. na drugi w przytulku sierocym we 
wschod~iej dzielnicy Nowego Jorku, a 
dwa dm później zwiedzić więzienie kobill­
c~ w Kalifornii, by sie przekonać, w ja­
kich warunkach zyją ludzi e, których spo­
łeczeństwo sytych usunęło poza nawias 
normalnego zycia. Amerykanie nazywają, 
ją także "okiem prezydenta". Nie ma bo­
wiem żadnego ważniejszego wydarzenia 
w Stanach Zjednoczonych, żadnej bolącz­
ki społ~czn~go życia. którejby prezyden­
towa nIC Widziała, nie stwierdziła naocz­
nie. Utrzymuje ona codzienny, żywy kon­
t~kt ze ,~'sz~stkimi ośrodkami kraju. Ilość 
hstów, Jakle prezydentuwa otrzymuje z 
~óznych stren kraju od ludzi różnych klas 
l stanów, obliczają przeciętnie na 400 
dziennie. 

W Paryżu odbył 
się pogrzeb ofiar r 
wybuchu w fabry­
ce prochu w ""ille­
juit. Na zdjęciu 
trumny ofiac J.'o'zed ' 
katedrą N ·)tre Da- I 

me. 
\ • 
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